
Prezes
Rady ¡ministrów
przyjął
ambasadora HRD

DREZES Rady M inistrów  
-*■ Bolesław B ie ru t p rzy ją ł w  

dniu  1 bm. ambasadora nad­
zwyczajnego i  pełnomocnego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w  Polsce Stefana 
Heymanna.

W  D NIU  1 bm. ambasador 
nadzwyczajny i  pełnomocny 
Niemieckiej Republik i Demo­
kratycznej w  Polsce Stefan 
Heymann złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza,

Tegoż dnia ambasador Hey­
mann złożył wieniec na Cmen 
itarzu -  Mauzoleum Żołnie­
rzy Radzieckich.

+  By pieczywo było 
smaczne

+  w porę dostarczone

dyrekcja PSS
będzie częściej

kontrolować
sklepy
— klienci zaś częściej 
wpisywać swe uwagi 
do książki życzeń 
i  zażaleń

T'RZEBA żeby pieczywo było 
sprzedawane w odpowiednich 

godzinach i żeby wybór był więk­
szy" -  mówili klienci sklepów 
szczecińskiej PSS na spotkaniu z 
pracownikami spółdzielczych pla­
cówek handlu. W spotkaniu tym, 
które miało na celu usprawnienie 
działalności sklepów PSS w Szcze 
dnie, wzięło udział kilkaset osób.

KLIENCI krytycznie ocenili m. in. 
również dająay się odczuwać 
szczególnie na peryferiach miasta 
brak pełnego asortymentu towa­
rów oraz niejednokrotnie niesu­
mienną pracę konwojentów, któ­
rzy często nieuważnie przeładowu­
ją towar, co powoduje jego nisz­
czenie.

D y re k c ja  PSS — w yc iąg a jąc  
w n io sk i z uw ag k lie n tó w  — zobo­
w iąza ła  się częściej kon tro lo w a ć  
sk lepy, w ięce j uw a g i pośw ięcić 
p ra cy  kon w o je n tó w  i  w  m ia rę  moż 
ilośc i o tw ie ra ć  now e sklepy.

Obecni na spo tka n iu  k lie n c i ze 
swej s tro n y  po s ta no w ili zw racać 
bacznie jszą uw agę na jakość towa 
ró w  i  częściej n iż  dotychczas ko ­
rzystać z książek życzeń i  zażaleń.

S K K R A I U

NARÓD koreański z wielkim 
nakładem s ił odbudowuje kraj z 
potwornych zniszczeń.

Na zdjęciu: Robotnice zakła­
dów włókienniczych w Phenia- 
nie przenoszą do nowego budyń 
ku fabrycznego części maszyn z 
tunelu podziemnego, w którym 
pracowano podczas wojny.

(CAF)

7. O K A Z J I 9 ro czn icy  w yzw olę  
n ia  A lb a n ii depesze % na jserdecz­
n ie jszym i życzen iam i d la  b ra tn ie ­
go na rodu a lbańskiego przes ia li 
P rzew odn iczący R ady Państwa, 
A le ksan de r Zaw a dzk i, Prezes Ra­
d y  M in is tró w  Bolesław  B ie ru t i 
m in is te r  spraw  zag ran icznych Sta 
c is ła w  Skrzeszewski.

ńr N A  Z iem ię  Szczecińską liczn ie  
p rzy jeżd ża ją  g ru p y  ch łopów  z wo 
Jew ództw  cen tra ln ych  i  w schod­
n ie j P o lsk i w  celą ob e jrzen ia  w ol 
n ych  gospodarstw  ro ln ych . Ostat­
n io  p rzyb y ła  tu  lic zn a  de legacja 
ch łopów  z w o j. rzeszowskiego. Po 
o b e jrzen iu  w  k i lk u  pow ia tach wo 
je w ó dz tw a  now o w yre m on tow a­
nych , m urow a nych  dom ów  miesz­
ka ln ych  i  obejść gospodarskich , w 
w iększości z e le k try fik o w a n y c h  po, 
tta n o w lll się on i tam  osiedlić.

Po wywiadzie 
z Ho Szi-minem
prasa francuska 
wzywa rząd Laniela
t!o położenia kresu 
„brudnej wojnie"
{ ' ' 'A Ł A i prasa paryska ko- 
' - / mentuje wyw iad udzielo­

ny przez prezydenta Wietnam 
skiej Republiki Demokratycz­
nej Ho Szi-m ina dziennikowi 
szwedzkiemu „Expressen“ .

Demokratyczna opinia pu- 
bliczna przyję ła  ten wywiad 
z w ie lk im  zadowoleniem.

D z ie n n ik  „L ib e ra t io n “  s tw ie r­
dza, że rzą d  fra n c u s k i p o w in ien  
na tych m ia s t po d ją ć  k r o k i  w  ce lu  
przeprow adzen ia  roko w a ń , n ie  do­
puszczając do żadne j in g e re n c ji aa 
g ra n iczn e j“ .

P raw ico w a  prasa k u r tu a z y jn a  
ló w n ie ł p rzyzn a je  konieczność po­
k o jo w y c h  roko w a ń , m o tyw u ją c  
swe s tanow isko ty m , że ja k  w y k a ­
za ły  w yda rze n ia , f ra n c u s k i korp us  
e ksp ed ycy jny  n ie  Jest w  stanie

n ych  i  s p ra w ie d liw ych  
celu zakończenia żałosnego k o n f l lk  
tu  ind och ińsk ieg o  — pisze „ f i g a ­
ro “  na leży je  n a tych m ia s t w y k o ­
rzystać“ .

D z ie n n ik i p u b l ik u ją  ró w n ie ż  o- 
św iadczen ia n ie k tó ry c h  p o lity k ó w  
w  zw iązku z w yw ia de m  H o Szl-m i 
na.

D eputow any soc ja lis ta  Jules 
M och s tw ie rd z ił:

„P o w in n iś m y  z u lg ą  p rzy jm o w a ć  
każde ośw iadczenie zm ie rza jące do 
po łożenia k resu  w o jn ie , na w e t Je­
ż e li n ie  zostało ono złożone zgod­
n ie  z  fo rm a m i dyp lom atycznym i... 
P o w in n iśm y w yko rzys ta ć  w  in te re  
sach p o ko ju  i  ro zb ro je n ia  zaryso­
w u ją cą  się zm ianę*'

„Monde“  i  „Paris Press«“  Xa 
mieszczają wiadomości o pani 
ce, jaka powstała w  kołach 
Bao Daia w  związku z wywia 
dem Ho' Szi-mina,

0 fo kto 
zabije więcej 
lurzynów
współzawodniczą 
brytyjscy żołdacy

w Kenii
d b y ł się proces p rze c iw ko  o- 

f  i ce ro w i a n g ie lsk ie m u G r lff ith s o -  
w i oskarżonem u o zam ordow anie 
dw óch M urzynó w .

G R IF F IT H S  zeznał, że m iędzy 
od dz ia łam i w o js k o w y m i w  K e n ii 
stosowane Jest „w sp ó łza w o dn ic ­
tw o “  k to  zab ije  w ięce j M urzynó w . 
Żo łn ie rze  za m orde rs tw o , dokona 
ne na  M urzyna ch  o trz y m u ją  w yn a  
grodzenie p ieniężne w  wysokości 
5 szy lingów .

W edług danych an g ie lsk ich , w  
ciągu ro k u  po w prow adzen iu  sta­
nu  w y ją tko w eg o  w  K e n ii zab itych  
zostało 5 ty s ię cy  M urzyn ó w , a 2* 
tys ięcy  osób w trąco no  do w ię ­
z ień i  obozów  kon ce n tra cy jn ych . 
Obecnie w  obozach k o n ce n tra cy j­
n ych  i  w ięz ien iach K e n ii zna jdu je  
się oko ło  55 tys ięcy  M urzynó w .

Cena 20 groszy

m
■ \y ;

u i m m t z

Śr o d a  2 g r u d n ia  1953 r .

Ludzie pracy miast i wsi

Przyspieszonym rytmem pracy
witają!! Zjazd PZPR
Czyn Przedzjazdowy zwiększy 
zaopatrzenie rynku w artykuły 
pierwszej potrzeby

W E WSZYSTKICH dziedzinach gospodarki na­
rodowej załogi robotnicze wzmagają pracę dla 
godnego uczczenia II Zjazdu PZPR, dla przyś­

pieszenia wzrostu dobrobytu ludzi pracy miast i wsi.
r^AŁOGI przemysłu ciężkiego ryk Kowal I czołowy wytapiacz 
^postanawiają zwiększyć ilość huty „Dzierżyński" Józef Krzyszto- 

swych wyrobów, by zapewnić fek. Zobowiązania podjęte przez 
szybszy rozwój produkcji maszyn, nich dotyczą skrócenia czasu 
narzędzi i nawozów sztucznych trwania wytopów stali i podnie- 
dla rolnictwa, by zapewnić szyb- sienią wydajności pieców mar­
szy rozwój przemysłu konsum- tenowskich.
cyjnego, budownictwa mieszka- Otrzymaliśmy już pierwszy meł- 
niowego i socjalnego, by wzmac- dunek o wysokich osiągnięciach 
niać siłę gospodarczą ludowej Karola Weduły. Dążąc do wyko­

nania swego postanowienia -  
skrócenia o 32 minuty średniego 
czasu wytopu, przeprowadził on 
już 3 wytopy przyspieszone i je­
den szybkościowy w bardzo do­
brym dla jego pieca czasie 
5 godz. 30 min., a równocześnie 
realizując swe postanowienia 
nie dał dotychczas ani jednego 
wytopu nietrafionego.

Ojczyzny.

20 wytapiaczy 
odpowiedziało 
na apel Weduły
V\7  HUTNICTWIE ponad 20 wy* 
* *  tapiaczy odpowiedziało już

na apel przodującego wytapia 
cza huty „Pokój" posła na Sejm 
-  Karola Weduły, przystępując
do indywidualnego współzawod- - - ,  . _ _
nictwa. Znajdują się wśród nich wydobędzie ponad plan

165. 000 ton węgla

posłowie na Sejm -  czołowy wy­
tapiacz huty „Kościuszko" Hen-

Jutro 6 stron

By zwiększyć 
swe dochody
młode spółdzielnie 
produkcyjne

ro zw ija ją
na szeroką skalę

hodowlę bydła 
rasowego

cyjne naszego powiatu już 
w  pierwszym rolcu zespołowe­
go gospodarowania po tra fiły  
stworzyć mocną podstawę dla 
rozwoju hodowli.

P O W A ŻN E  osiągnięcia w  te j 
dz iedz in ie  m a ją  m. in . cz łonko­
w ie  założonej w  tym  ro k u  spó ł­
dz ie ln i w  Domasławle. W c h w ili 
rozpoczynan ia  zespołowej gospo­
d a rk i n ie  m ie li on i wogóle współ 
nego byd ła . Systemem gospodar­
czym  w yre m o n to w a li ch le w nię , za 
k u p i l i  k ilka d z ie s ią t p ro s ią t i  obec 
n ie  m a ją  ju ż  123 sztuk i trz o d y , w 
ty m  3 m ac io ry . Ostatnio z a k u p ili 
o n i rów n ie ż  9 rasowych k ró w , k tó  
ro  s ta no w ią  zaczątek zespołowej 
ho d o w li byd ła.

R ów nie energicznie tw o rz ą  pod­
stawę d la  rozw o ju  ho do w li cz łon­
ko w ie  zorgan izow anej w iosną b r. 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  Bogo­
w ie .

W  lecie zakupili onłi, 10 zaro 
dowych macior^ a obecnie 
oprócz nich mają również 30 
warchlaków z własnego wyoho 
wu. Osfcaitmo t ukończyli remont 
obory i  zakupili 16 krów, k tó ­
rych  hodowlę powiększą z za­
kupów  jeszcze w  ciągu bież. 
roku  do trzydziestu k ilk u  
sztuk.

W  podobny sposób rozw ija ­
ją  hodowlę członkowie zoirgani 
zowanej w  tym  roku spółdziel­
ni; w  Kunowie, którzy zaku­
p il i w  tych dniach 8 rasowych 
krów  i  2 maciory, a także spól 
dzielcy z Owsianki i  z Innych 
miejscowości Pomorza Zachód 
niego.

załoga „Siemianowic“
ÓRNICY kopalni „Siemionowi 

' ^ r ce" zobowiązali się uczcić II 
Zjazd PZPR zrealizowaniem tego­
rocznych zadań wydobywczych 2 
dni wcześniej niż przewidują ich 
zobowiązania październikowe 
dać tym samym państwu do koń' 
ca br. 165 tys. dodatkowych ton 
węgla.

W dążeniu do poprawy warun­
ków socjalno - bytowych załogi, 
do końca bież. roku postanowio­
no wyremontować dalszych 18 izb 
w mieszkaniach robotniczych, a 
OZR zakładowy uruchomi jeszcze 
w bież. roku 4 nowe bufety mlecz 
ne w poszczególnych oddziałach 
kopalni.

Aby na tynku 
było więcej towarów!
\U IELE  nowych cennych zobo- 

wiązań podjęły ostatnio za- 
łogi przemysłu lekkiego. Realiza 
cja^ tych zobowiązań pozwoli le­
piej zaspokoić potrzeby rynku. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

24 dni wcześniej
ukończono 
montaż
największego w Polsce

pieca
martenowskiego
dla Nowej Huty

yA LO G A  Hutniczych Zakładów
^  Remontowych w Gliwicach do 

niosła o realizacji swego zobo' 
wiązania przedzjazdowego, ukoń' 
czywszy 4 dni przed terminem 
montaż konstrukcji nowego potęż­
nego agregatu dla Nowej Huty 
przechylnego pieca martenowskie 
go, największego w Polsce i jed 
nego z największych w Europie.

BUDOWA tego agregatu zo 
stała skrócona dzięki wzmo 
żonemu wysiłkowi robotników 
wszystkich wydziałów m. in. kon 
strukcyjnego, mechanicznego 
motażowego, którzy II Zjazd 
PZPR postanowili uczcić przy­
spieszeniem wykonania zamó­
wienia, niezwykle ważnego dla 
terminowego uruchomienia pierw­
szego etapu budowy Nowej Huty.

Obecnie załoga HZR zobowią­
zała się utrzymać dotychczasowe 
wysokie tempo pracy oraz ukoń­
czyć przed terminem budowę ko>ł 
strukcji stalowej drugiego pieca.

ŚWIATA.
*  LONDYŃSCY- korespondenci
d z ie nn ików  eg ipskich poda ją, że 
rząd  a n g ie lsk i z ło ży ł w  K a irze  *a 
po średn ic tw em  sw ej am basady 
notę w erba lna  rząd ow i eg ipsk ie ­
m u, w  k tó re j „zw ra ca  uwagę na 
coraz częściej po w tarza jące się In 
cyd e n ty  w  s tre f ie  K a na łu  Sueskie 
go.

*  PR A S A  egipska donosi o roz ­
ruchach w śród żo łn ie rzy  an g ie l­
sk ich  w o jsk  oku p a cy jn ych  w  stre 
l ie  K a na łu  Suesklego, k tó rz y  do­
m agają się po w ro tu  do o jczyzny.

Ż  D Z IE N N IK I ka irs k ie  donoszą, 
że ro ko w a n ia  angie lsko - eg ip­
skie w  spraw ie  ew a kua c ji w o jsk  
a n g ie lsk ich  z E g ip tu  przeciąga ją 
się . M in ą ł ju ż  m iesiąc od czasu 
ostatn iego spo tkan ia  d e leg ac ji an 
g ie lsk ie j 1 eg ipsk ie j, jednakże — 
ja k  po dkre ś la ją  dz ie n n ik i egipski« 
— żadna ze s tron  n ie  chce ustą­
p ić  ze swego stanow iska.

J A K  poda je  d z ie nn ik  „K e ih a n “ , 
try b u n a ł w o js k o w y  w  Teheran ie 
skazał dw óch o fice rów  na 3 la ta  i 
jednego — na  2 la ta  w ięz ien ia  za 
..pog lądy kom u nis tyczn e“ . D zienni 
k i donoszą także o trw a ją cych  na 
da l aresztow aniach w  Teheran ie  i 
p ro w in c ji. D z ie n n ik  „D o n ia ne  Em  
ru z “  s tw ierdza , że w  m ie jscow ości 
G iam sare ko ło  Teheranu areszto­
wano 30 osób za „podb urzan ie  
chłopów . W  A hvaze w ładze w o jsko  
we aresztow a ły  42 osoby za „ k o n ­
ta k ty  z p a rtią  ludow ą . ... •

nowym i 
sposobami

łowienia 
wędzenia
konserwowania ryb

zapoznali się
naukowcy z Morskiego 
Instytutu Rybackiego

w czasie 
pobytu w ZSRR
NA naukowo-badawczym stat­

ku „Michał Siedlecki" po­
wróciła do Gdyni z kilkudniowe­
go pobytu w Związku Radzieckim 
4-osobowa delegacją naukowców 
z Morskiego Instytutu Rybackie­
go.

CELEM wizyty była wspólna 
wymiana doświadczeń między 
Morskim Instytutem Rybackim w 
Gdyni a pokrewną placówką ra* 
dziecką -  ryskim oddziałem 
Wszechzwiązkowego Naukowo* 
Badawczego Instytutu Rybołów* 
stwa Morskiego i Oceanografii.

Delegacja polska zapoznała 
się m. in. z konstrukcją sposo­
bem eksploatacji niewodu sta­
wnego, odpornego na działa­
nie sztormowe, z nowym sposo- 

otrzymywania tranu leczni- 
, z techniką połowów i 

rybackim.

H ia u /id o czn y

uczestn ik ..,

PRASA zachodnia, zwłaszcza 
amerykańska i  bońska, przy­
znaje otwarcie, że na konferen­
cji Eisenhowera, Churchilla i 
Laniel'a na Bermudach wywar­
ty zostanie przez Stany Zjedno 
czone i  Anglię nacisk na Fran­
cję, by wyraziła zgodę na raty­
fikację układu o „arm ii euro­
pejskiej" — czyli zgodziła się 
popełnić polityczne samobój­
stwo. jak mówią Francuzi, 
wzbraniający się przy­
jąć dyktat Adenauera.
Ta sama prasa zachod­
nia twierdzi, że czwar­
tym, choć nie obecnym, 
źródłem nacisku na ule­
głego premiera francus­
kiego będzie... Ade 
nauer.

Poważne korzyści odnieśli rów» 
nież polscy naukowcy ze zwie* 
dzania obiektów przetwórstwo 
rybnego. Zapoznali się oni m* 
in. ze zmodyfikowanym sposo-4 
bem wędzenia i przerabiania na 
konserwy bałtyckiego śledzika, 
co dotychczas nie stało u na* 
na należytym poziomie.

Proces grupy 
szpiegów
wywiadu
adenauerowskiego
rozpocznie się
w Szczecinie
\ \ f  D N IU  3 bm. rozpocznie 
’  * się przed Wojskowym Są 

dem Rejonowym w Szczecinie 
rozprawa przeciwko grupie 
szpiegów wywiadu adenau­
erowskiego.

PRZED Wojskowym Sądem 
Rejonowym staną: HEINZ  
LANDVOIGT, zamieszkały w 
Berlinie zachodnim, ADOLF 
MACHURA, zam. w Stradoni, 
pow. Opole i  KONRAD 
WRUCK, zam. w  wojewódz­
twie gdańskim.

Wszyscy oni uprawiali na te­
renie Ziem Odzyskanych 
szpiegostwo na rzecz -Achod- 
nio-niemieckicgo rządu Ade­
nauera.

Proces odbywać się będzie 
w sali Filharmonii przy placu 
Dzierżyńskiego. Początek o 
godz. 9-ej.

(rys. Kukryniksy)
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STRONA -  K D E I E I

Polska i Francja
n ;  w i e d n i u  ą  o k a z ji sesji S w u  

to w ę j Rady P o ko ju  nastąpiło  
»potkan ie  delegatów  po lsk ich  i 
fra n cu sk ich , w  czasie iftó rego 
p rzedstaw ic ie le  obu de legac ji pod 
k re ś li li ,  że trą d y c y jn a  przy jaźń  
fran cu sko  - po lska, um ocn iona w 
czasie w o jn y  prze c iw ko  h i t le ry ­
zm ow i, je s t d o n io s łym  czyn n ik ie m  
bezpieczeństwa w E uropie .

P R Z Y JA 2N  fran cu sko  - polska 
m a sw oje bogate tra d y c je . T rą d y  
e.ie w spó lne j w a lk i p rze c iw ko  hą 
p e ria lis to m  n ie m ie ck im , k tó rz y  
ró w n ie  ła ko m ym  .okiem p a trz y li 
1 pa trzą  ną nąsz Ś ląsk, n ą  pasze 
Pom orze. Jak i na fran cuską  A lza ­
c je  czy też L o ta ryp g ię . T a k  ju ż  
zawsze b y ło , że w te d y , gdy k i j -  
y.erowskie w o jską  oku p o w a ły  \V ar 
szawę, te  same w o jska  ogniem  i 
m ieczem  pustoszy ły  z iem ię  fra n ­
cuską. W tedy gd y  gestapo szala­
ło  w  naszym  k ra ju ,  w  ty m  sam ym  
czasie h it le ro w s k ie  p lu to n y  egzeku 
c y jn e  ro z s trz e liw a ły  na jlepszych 
synów F ra n c ji. A g re s ji ze s tron y 
m ilitą ry s tó w  n ie m ie ck ich  p rze c iw ­
k o  Polsce to w a rzyszy ła  agresja 
p rze c iw ko  E rąn c ji.

.Tęsteśmy dziś św iad kam i narasta 
Jącego w  na rodz ie  Ja ko b in ó w  1 
K o m u n ą rd ó w , w  na rodz ie  itofees- 
p ie rre ‘a, Z o li,  Pasteura, J o łio t-C u  
r ie  i  Tho reza prześw iadczenia, iż 
w spó lne  w y s iłk i na rod u po lskiego 
1 francusk iego , by  ju ż  n ig d y  u le  
po w sta ł h it le ro w s k i W ehrm ach t z 
szyldem  czy też bez szy ldu  „ a r ­
m ii  eu ro p e jsk ie j“  m ogą i  p o w inn y  
W  sposób bardzo skuteczny p rz y ­
czyn ić  sic do zapew n ien ia  bezpie- 
czenstwa n ie  ty lk o  naszym  na ro ­
dom , lecz w szys tk im  na rodom  eu 
Topejsk lm .

D aw no ju ż  Im ię  P o lsk i n ie  pada 
ło  ta k  często na o f ic ja ln y m  fo ­
ru m  we F ra n c ji, Jak w  czasie o- 
s ta tn ie j deba ty  fran cusk ie go  Z gro  
m adzen ia N arodow ego. Z  us t w ie 
lu  de pu tow anych , a w śró d  n ich  
ro.wmę# depu to w a nych  k u r tu a z y j­
nych , pa da ły  s łow ą, podkreś la jące  
ęnaczenie g ra n icy  p o ls k ie j na Od­
rze  i  N ys ie  d la  bezpieczeństw a na 
ro d u  frąncusk iego , d la  sp ra w y  PP 
l io ju  w  E u rop ie . „ L in ią  Q d ry  i Ny 
śy je s t n ie z w y k le  w ażna d ia  F rań 
c j l “  — m ó w ił g a u llis to w s k l depu 
to w a n y , Lebon.

Z w ró cen ie  Polsce ziem  niegdyś 
Jej w yd a rty c h  b y ło  je d n ą  z n a j­
s łuszn ie jszych d e cyz ji pow zię tych  
w  poczdam ie — m iłw l ł  p ra w ico w y  
de pu tow any, gene ra ł A um er.

„N ie w ą tp liw ie  is tn ie ć  m ogą roz­
bieżności m ie dzy  F ra n c ją  a P o l­
ską, dotyczące tego czy Innego 
p ro b lem u —  m ó w ił Jaros ław  Iw js z  
k ie w icz  na ob radach Ś w ia tow e j 
R ad y P o k o ju  — ale h is to r ia  nas 
poucza, że w obec gro źby  n ięm iec 
k le j In te re sy  naszych dw óch na­
rodowy ś«ią|e się łacęą... P rzy jaźń  
na rodu po lsk iego d la  n a rod u  fra n  
cuskiego Jest ta ką  p rzy ja źn ią , na 
k tó rą  zawsze m ożna liczyć , a skąd 
in ą d  na ród  P p is jii w le  d o b r je , j a ­
ka  potężną s iłą  p ro m ie n iu ją cą  i 
pociągającą jest Francją, kiedy 
w a lczy  o sprawę ługów - D z|ą ią j 
sprawa lu d ó w  je s t spraw ą po ko ju  
i  n ie pod leg łośc i“ .

P o tężny z ry w  n a rod u  fra n c u ­
skiego w  w a lce  p rzę ę iw lift ,,a rm ii 
c n ra p e js k ie j"  wzbudzał po dz iw  ną 
rodów ’. O jczyzna“ K ó m u ń ą id o w  nio 
że liezyć  w  sw e j w a lce  ną  popa r­
cie w szys tk ich  na rod ów , a w ty m  
rów nie ż i przede w szys tk im  {B ro ­
du  po lskiego, k tó ry  zawsze ż y w ił 
i  żyw i uczpcią g łę b o k ie j ęy in pą tli 
d ia  bohaterskiego lu d u  F rą n c ji.

hMimmi

W D niu Górnika załogi kopalń

podsumują swój dorobek
w dziedzinie produkcji
i poprawy warunków bytowych

GÓRNICY polscy obcliodzić będą 4 bm. swe tra­
dycyjne doroczne święto—DZIEŃ GÓRNIKA. 
Jest to dzień radosny dla ?ąfóg wszystkicli ko­

palń. dzień, w którym górnicy podsumowują swój 
roczny dorobek w dziedzinie produkcji, w dziedzinie 
ulepszenia warunków bytowo - socjalnych, kultural­
nych itp.

U J  ITA JĄ C  swe tegorocz- 
'  v pę święto górnicy dum-

W yplaty premiowe z „K a r­
ty  Górnika“  w  zakładach pod 
ległych M inisterstwu Górnic 
twa wyniosły w 1951 r. 102 
m iliony zł, w  roku 1952 —_ 139 
m ilionów zł, zaś w  ciągu 
trzech pierwszych kwarta łów  
br. — 138 m ilionów zł.

d o t k l iw a  p o r a ż k a  
„ EUROPEJCZYKÓW “

tak niemal jeifnogłośnie o- 
cenią prasa francuską w yn ik  
ostatniej debaty w  Zgroma­
dzeniu Narodowym. Oto k i l­
ka głosów dzienników p a ry ­
skich:

„L ibera tion “ : „L a n ic l w y ­
szedł z debwty cało, ałę ,,a r ­
m ia europejska“  w złym  sta-, 
nie“ .

„Combat“ : (tDebąta wykażą 
ła, te  nie ma większości, k tó ­
ra  by popierała koncepc 
„a rm ii europejskiej“ .

„France Soir*‘: „Został za­
dany potężny cios projektom  
a rm ii eurppejskiej i  europej­
skiej wspólnoty politycznej“ .

„Parig Pręsse": We F rancji 
nie ma większości, która by 
powiędziaią „tak“ .

„Humanite“ : „Rząd nie mo 
te  powoływać się na ¡Bermu­
dach, te  przemawia w  i  Wle­
n iu  F ranc ji“ -

Niezwykle m inorowo oce­
nią wym}ci debaty nad „arm ia  
europejską“ francuskim  
Zgromaldzęniu Nąrodoipym  
również prasa amerykańską, 
stwierdzając, iż  w  obecnej sy 
tuac ji trudno się spodziewać 
aby układy wojenne z Bonn t 
Paryża zostały ratyfikowane  
przez Paryż. Uzienniki ąmery 
kańskie podkreślają, że Lu- 
niel uzyskał ,,votym ząuiąnią“  
ty lko  dzięki wstrzym aniu się 
od głosu gm lfis tów , którzy 
jednak są przeciwnikam i ?a r­
m ii europejskiej“ ’

Szybciej 
kończyć o rk i 
z im o w e !
- apelu je dp ru lń ik fW
M in is te rstw o
Rolnictwa

i AK informuje Ministerstwo 
Rolnictwa, ostatnia fala mro­

zów jedynie w województwach 
wschodnich przerwała prace przy 
wykonywaniu orek zimowych. W 
województwach centralnych przer 
wa w wykonywaniu orek zimowych 
spowodowana zmarznięciem gle­
by trwała zaledwie kilka dni. O- 
becnie w związku z ociepleniem 
się orki zimowe przeprowadzane 
sq tam w dalszym ciągu, W wo 
jeyyództwach: warszawskim i kie­
leckim te ważne prace połowę 
wykonano już w ponad 90 proc.

W WOJ. ZACHODNICH qrk 
byty prowadzone na ogół (je 
przerwy i obecnie są kontynuowa 
ne.

W zwiqzku ze znacznq popra- 
wq yyprunków atmpsfęrycznych 
dla rolnictwa Ministerstwo Ro! 
rirćtwb apeluje do wszystkich rol­
ników, a zwłaszcza do rolników
województw vysph0dnicth aby w 
miąrę [pqj|iwp§cj przeprowadzali 
nacją! orki zimowe i zapewnili 
len sposób jak najlepsze warunki 
do zasiewu, a następnie do wege 
tącjj i wzrostu R|onów fa§|in ja ­
rych -  zb,pż « okopowych.

300 now ych
rodzajów
ZABAWEK _
produkować będzie 
w przyszłym roku 
przemysł za baw karski

BIURO Studiów i Prjcektóvy 
Przemysłu Zabawkarskiego 

CPLIA, zajmujące się projekto­
waniem nowych modeli zabawek 
dia d?ieci, rozszerzy znacznie w 
roku przyszłym asortyment zaba­
wek, produkowanych przez prze­
mysł zabawkarski.

BĘDĄ to przede wszystkim za- 
dawki t. zw. probletnowe, posia­
dające d4^e wająry wychowaw­
cze, jqk np.: dźwigi, betoniarki, 
samochody z wywrótka.mi, -trans­
portery itp. bużą uwagę zwróco­
no na zaprojektowanie zabawek 
zmechanizowanych, jak np. sa­
mochodów i kolejek. Produkowa­
ne będą także zabawki o napę­
dzie elektrycznym -  pociągi e- 
lektryczne oraż t. zw. sampstery. 
Jest to ciekawa zabawka, składa­
jąca się z kabiny, będącej od­
powiednikiem szoferki w samo­
chodzie, z której dziecko może 

pomocą urządzeń, jakie po­
siada normalny samochód, kie­
rować z odległości miniaturo­
wym samochodzikiem. Zakłady 
Przemysłu Zabawkarskiego pro­
dukować będą obok wielu róż­
nych rodzajów lalelć -  ląlki luk­
susowe, z rąphornymi oczami oraz 
wydąjące dźwięki,

W celu dalszego obniżenia ce­
ny zabawek, pracownicy Zakładu 
Doświadczalnego w Łomiankach 
opraępwują produkcję zabawek 
i  rpas plastycznych, które zastą­
pią metal i drewno.

Ogółem w roku przyszłym 
przemysł zabawkqrski produką- 
wpć będzie ok. 300 nowych ro­
dzajów ząbawek.

ni są z poważnych osiągnięć 
produkcyjnych, k tórym i wy­
datnie p rzyczyn ili się do dal­
szego rozwoju  ludowej ojczyz 
ny.

Podczas gdy w  roku 1949 wy 
dobyto 74,1 m il. ton węgla 
to  przewidywane wydobycie 
w  roku bież. wynosi 88,(T m i­
liona ton. Stanowi to  przeszło 
2,3 raza więcej ni? wydoby­
cie węgla przed wojną w  1933 
r.

Produkcja węgla rośnie 
przede wszystkim dzięki sta ­
łemu postępowi rąechąnizacii 
robót, dzięki wzrostowi w y­
dajności pracy górników, dzie 
k i wybudowaniu nowocześnie 
wyposażonych kopalń.

Dzięki szerszemu zastosowa 
niu mechanizmów praca w ie­
lu  tysięcy górników staje się 
coraz lżejsza i  wydajniejsza

9 ty§. nowych jzb 
mieszkalnych

Y%j \V Y N IK U  stałej, troskli 
węj opieki p a r ti i i  rzą­

du .w ciągu VRnp bież- nastą­
piła* dalsza, poważną poprawa 
w arunków  mieszkaniowych, 
socjajpych i  Ifu lłu rą jpych  gór 
p ików . G órnicy kopalń węgla, 
soli i  nafty  o trzym ali w  br. 
9 tys. nowych izb mieszkal­
n ych  w  nowoczesnych ja sn y fh
blokąch- t j.  o i  tys. izb więcej 
nJ? w  rqkn wh popraw iły się 
też w a runki mieszkaniowe ty ­
sięcy ippych rodzin górniczych 

ktpre  o tf^yp ia ły  mieszkąnia \y 
bliską U  ' tys. Jzbąch w  sta­
rych ęjppąąch. Wyręmontową. 
no w  br. 1869 izb w mieszka­
niach górnięzygh*

ftąrdzp poważny wzrost by 
d o u: n i c twa m i ęszkaniow e ęi u
dla górników  przewidziany 
jest w  roku 19Ę4. W roku tym 
qórnicy m oją  otrzymać 
szych 18 tys. nowych izb., fęń  
siwo przychodzi również gór­
nikom z coraz większą pomoT 
cą w  budowaniu własnych jeii 
norodzinnych domków. Np. o- 
becnie około górników  bą 
duje takie domki przy pomor 
cy pańątwa.

*  K R A K O W S K IE  O b serw ato riu m  
Astronomiczne zanotow ało oneg- 
daj trzęs ien ie  z iem i. Początek 
trzęs ien ia , którego ognisko zna jdo  
wało się w  od leg łość! około 8.500 
km, nastąpił o godz. 19.02. M aksy 
malne od chy le n ia  n a s tą p iły  po 
trz yd z ie s tu  kilku m in u tach . R u­
chy ziemi trwały przeszło godzinę.

i\ j a s t ą p i ł
i- ’ dalszv roz\

tąkże w  br. 
dalszy rązwój budawnicr 

twa sącjąlnego dla górników 
M. in. górpictwą posiada ohce 
nie 467 takich  obiektów jak 
żłobki, przedszkola, świetlice 
d?jęęięi;e, p u n k ty  kolonijne. 
Łącznie korzysta z nich około 
70 tys.' dzieci górników. W 
najbliższym czasie m. Łn. rów 
riież w  Dniu G órnika, otwar­
tych zostanie szereg nowych 
OpiektÓW socjalnych.

Ponad 28 tysięcy górników 
skorzystało w  br. x wczpisów 
w  ośrodkach FWP. ą 400 ro­
dzin przodujących górników  
otrzymało bezpłatne wczasy 
w Pobicrowie.

100 tys. górników 
otrzymało awanse

T e g o r o c z n y  D?ień Gór
niką będzie p iątym  z ko­

le i pd mojńentu padania prze? 
władzę ludową załogom ko­
palń  „K A R T Y  G Ó RNIKA“ 
Konsekwentnie realizowane są 
postanowienia tej K arty . Roś 
nie liczba awansowanych gór 
ników, rosną fundusze prze­
znaczane na premie dla robot­
n ików  zatrudnianych pod zie­
mią orąz 4 U  perspneib inży­
n ie ry jno  -  technicznego itp.

Liczbą pracowjków awanso 
wąnych na wyższe stRPpie gór 

Inicze od chw ili wprowadzenia 
j K a rty  osiągnie w  br. około 
! 100 tys-

f  i^cej artykułów 
pierwszej potrzeby

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

4.270 por obuwia ponad plan 
postanowiła wyprodukować zało­
ga Zakładów Obuwia im. Maria­
na Buczka w Lublinie.

60 ton tytoniu przemysłowego, 
czyli ilość potrzebną do wyprodu­
kowania 60 milionów sztuk papie­
rosów ąrzerobi dodatkowo do 15.
1. 1954 r. załoga Lubelskiej Wy­
twórni Tytoniu Przemysłowego.

1.000 kg filetów rybnych prze­
robią w br. ponad plan pracowni­
cy spółdzielni rybackiej „Arka" w 
Gdyni.

15.900 m tkanin -  oto Czyn 
Przedzjazdowy załogi Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego w Grebszy- 
nie.

Zobowiązania wsi
f ' '  ORAZ szerzej włącza się do 
V-^Ćzypu Przedzjazdowego wi§? 

pracująca.
Gospodarze indywidualni z grą 

mady Brzeziny, pow. Lublin zobo­
wiązali się: podnieść qd 1-3 q z 
ha przeciętnie plpny żyta. psze­
nicy, owsa i jęczmienia, a 20 q ? 
ha ziemniaków i bprąkpw, wyko­
nać do 24 grądnip br. roczny 
plan dostaw żyyi/ca, a do 25 grud­
nia br. mleka', zasiać rośliny pa­
stewne na obsząrze o 50 proc. 
wfipkszym niż dotvchczas.

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej ,.ZWYCIĘSTWO“  w Dołu- 
iach, pow. SZCZECIN zobovyigza- 
li się: dostarczyć jeszcze w br. 
1500 (itrów mleka I 1000 kg mię­
sa ponad plan, powiększyć w ro­
ku przyszłym sjąn pogłpyyia bydjo 
z 40 do 50 sztiik, jlość tuczników 
z 50 do 80 oraz podwoić pogło­
wie owiec.

Pracownicy QS „Samopomoc 
Chłopską1' w Sybince powiat Rze­
pin powitają II Zjazd PZPR wy­
konaniem rocznpgą pIpOM ?°9Ra‘ 
trzenia w 105 proc. oraz rocznego 
planu skupu we wszystkich pspr- 
tymentach w 130 proc.

B ezp ła tna  
pomoc prawna
adwokatów
szczecińskich
dla spółdzielni 
produkcyjnych
A d w o k a c i szczecińscy podjęli

wiele zobowiązań dla uczcze­
nia II Zjazdu partii, z których 
najważniejsze dotyczą pracy ad­
wokatów w zakresie bezpłatnej 
pomocy prawnej dla spółdziel­
czości produkcyjnej i dla wycho­
wawców i nauczycieli domów 
dziecka w odtwarzaniu dokumen­
tów prawnych ich podopiecz­
nych.

Począwszy od 1 grudnia br. 
adwokaci udzielą bezpłatnej po­
mocy prawnej w siedzibach ze­
społów adwokackich w Szczeci­
nie i w powiatach wszystkim za­
rządom spółdzielni pfgęl^kcyj- 
nych woj. szczecińskiego.

Umożliwi to zarządom RZS-ów 
korzystanie z bezpłatnego porad' 
nictwa prawnego w sprawach do' 
tyczących zagadnień spółdzielni 
produkcyjnych.

Adwokaci zobowiązali się prze­
analizować w spółdzielniach 
produkcyjnych umowy gospodar­
cze zayyarte w 1953 r. z PQM- 
ami, BPP-ami, tnstytucjąmi kon­
traktacji upraw roślinnych itp. 
W razie niedotrzymania terrrppu 
urpowy przez jedną z jednostek 
gospodarczych bezpłatnie pomo­
gą zarządom spółdzielni produk­
cyjnych w dqcbodzeąiu realiza­
cji na drodze postępowania ar, 
bitrażowego i sporządzą pązwy 
dla ściągania należności spół­
dzielni produkcyjnch.

Do 15 stycznia 1954 r. adwo­
kaci odbędą co najmniej w 24 
RZS-ach pogadanki na temat

Narody nie są stadem 
bezmyślnych b a ra n i* -
«K W ^ C tN IŚ C l zachodnio du francuskiego zobowiązanie 

— niemieccy odrobinę przeforsowania w parfamen- 
ściszyli głos — ja k  to się cie francuskim ra ty fik a c ji • 

mówi: położyli uszy po sobie, „a rm ii europejskiej“  Ale im  
Oświadczają, że wprawdzie więcej USA naciskają — tym  
„nadal nie uznają“  granicy s iln ie j rośnie opór. Decydują- 
na Odrze i  Nysie, ale gorąco ca „g ra “  ma nastąpić podczas 
zapewniają, że nie mają na konferencji „trzech“  na Ber- 
m yśli zmiany tych granic mudach.
„ przy pomocy s iły“ . Gotowi „Sprawa dania Niemcom 
są „rokować“  nawet w  te j broni do ręk i i  przyznania su- 
sprawie. Nie z Polską, oczy- werenności republice fe- 
wiście, albowiem doskonale deralnej, będzie głównym te- 
zdają sobie sprawę z tego, matem konferencji bermudz- 
że Polska Rzeczpospolita Lu- k ie j“  — pisze amerykańska 
dowa z n ik im  rokowań na te agencja „U nited Press". Tuk 
mat swych nienaruszalnych więc, do tej właśnie „g ry “ na 
granic prowadzić nie będzie. Bermudach, jako „p rzygryw - 

Więc gotowi są rokować (i ka“  mają służyć bońskię „za 
„rp k y ią “ ) z wypędkami naro- pewnienia“ , ze odwetowcy zą 
du polskiego spod znaku „K o  chodnio — niemieccy „nie  
m ika") K O -m ite t M IK O -Ł a j- myślą o użyciu s iły“ , 
czyka), „M iędzymorza“ (sana Ta „nowa“  taktykę ody:e- 
cyjnych „n iocarstwounów“ ) i  towców zachodnią — niernmc 
„B iałego Konia“  — Andersa, kich bynajmniej nie jest no- 
Wychodzący w  Londynie wa. „Najlepszą metodą jest 
„ Dziennik Polski“  p ub liku je  skrytość i  podstęp — pouęzał 
właśnie cykl „w yw iadów “  swych podwładnych Adolf 
przeprowadzonych przez w y- H itle r. — Cele niemieckie nie 
słannika tego pisma z szere- mogą być naturalnie arzeczy- 
giem odwetowców w  rodzaju wistniońe w  k ilka  dni, ani na 
b. hitlerowskiego pu lkow n i- wet w  k ilka  tygodni. Musimy 
ka, a obecnie „ przywódcy“  unikać zoszystkiego co magłn- 
SPD Carle Schmida, członka by wzbudzić nieufność z im  
Bundestagu Herberta W eh- granicą“ , 
nera' i  przywódcy „ruchu  . ___ .
europejskiego“  -  Fritza  DOW N ł  Waszyngton w y -  
Erlera. Wszystkie te „w yw ia -  « obrażają sobie ze „ta k ty  

sprąwie ka nieboszczyka 1'uehrera z
_ roku 1933 może być również 

zastosowana w  roku 1953. Wo

d y “  ppśw fęępne są 
przysz łych  „ ro k p w ^ f1- poiskp- 
n ie m ie c k ic h “  w  k w e s tii g ra  .
n ic  na O drze i  Nysie. „Czas  ' p a h ty k f  a t l a n t y c k i
p rz y s z ły "  w  t y c h ' m m adach T ^ S J
adepta w y w ia d u  a m e ry k a n - w ie lk ie j le k c j i  h is to r ii,  sąd .ą , 
skiego z a g en tam i aayw iada  ze n a ro d y  św ia ta  ró w n ie ż  n i­
żańskiego  0kreiI«TO jes t na czego się m e n a u czy ły  , w szy -
wym aginaytaną chwile, Udu f “  zapomniały I  w  9 »  H f  
„Polsko nie m z ie  podlegać dzie tkw , zgrailek m ą s tfa c h  
Władzy komapistycznej". M i- niepowodzeń polityki, atlantyc
m o Z ln y  h o łd  \z u b m w c a w  m .  W o «  M M L *
d la  p a tr io ty z m u  p o ls k ie j k ia -  ie k .  k tó re  jeszefe hędg ,,T rze  
SU ro b o tn icze ! ba być  Olu Pim  W * baW nVsy rpp , ń .ę  f j .  p a ą u rg a , aby rz ą c ić  się w

Te ząpęwąieąią odwetów- przepaść, jaką stanowi arm ia  
ców, że nie myślą o „użyciu europejska“ .,. — pisze burżu- 
s\lu“  i  te „ kontakty“  ich ze azyjny dziennik francuski 
zgniłkam i polskiej emigrandy „Rassemblement“ . 
oczywiście nie są ppliczam to ja k  wiadomo

Pauyrg.
jedna z po-

nąwęt ną polskiego słuchacza $taci powieści Rabelnis'ego 
„Q ipsii "Ą m e m k r pij/ . >?£*- p4 - ... ,,ęa rgm tva i Ranta-

synonimeml i s i “ . " Odwetowcy zachodnio- gruel“ , będąca 
niemieccy są zbrodniarzami oszustwa.

dzą ani doskonale, ie  w  Pols- S tre e tJ  ich Bonn.

k ilk ą  in -

1, w .

Mylą  
Street i

ce n ik t nie ma złudzeń co do Narody nie są sladeią 
zamiarów  i  celów H err Ade- myslnycli harapów, które he- 
nąuęra i  jego k lik i.  N ik t w  "•»?«“  ząpKwądzw na
Polsce an i na chw ilę  nie zap" « «  P«f. ^ l ^ f r Z Z h ż a  m nia l szczerości pana pro/e- t l er męskich h.O-lóu, przebra 
sora Hollsteina, „doradcy" nych w  skórę ,m V jęjskg 
bańskiego MSZ, który  zapo- A tlantyccy Pa„urgow ie po­
wiedział, i i  celem , Jednoczę- parzą sobie papę przy próbie 
nia Europy" jest „zjednoczę- tak ie j operacji, jak Ptz.P pa­
nie a i po U ral". N ik t w  Polsce rz y li je  sobie przy 

zapomniał, że nazajutrz PVPh okąziąch.
„ „  pr?eśniQWyęh wi/borąch  
w  Niemczech zachodnich Ade 
nauer w ystąp ił s „ koncepcją“  
ątworzęnią ,,ną terytoriach'■ 
ną wschód pd Odry i  Nysy 
„iicoudominium polsko -  nie­
mieckiego“ . O jak ie  „  te ry ­
toria“  Adeąauerowi chodzi 
wyjaśnia rzu t oka 'na  mapkę 
wydaną oficjalnie przez rząd 
Adenauera w  dąiu  15 stycz­
nia 1952 r. Ńa mapce te j f i ­
gurują  jako  „n iem iecki 
wschód“  ■łp«.?pruófj'2/u,fł; ° lSZ'~ 
tyńskie, gćfąńskie, koszaliń­
skie, szczecińskie, bydgoskie, 
zielonogórskie, wrocławskie, o- 

polskie, poznańskie i  stalinp- 
grodzkie. Razem —  10 woje­
wództw Polskiej Rzeczypospn 
l ite j Ltfęfo^pj, iffięhe wiecej 
niż potowa Polski.

T17 IĘC nie Poląków  uśiłwJą 
*■ oszukać ściszonymi nuta­

m i odwetowcy bońscy. Qłpśąe 
iijadąnie sfory bóńskiej zostą- 
ło zastąpione potylniejszytn  
skomleniem ze lozgledu na sy- 
tyącję ną ząchóflzie. Akcja  
prźeęiwką litą ryząę ji Nie 
rąieę zachpdnjęji nabiera we 
Francji rozmachu. Mąsy ludo 
we, coraz więjęsza część bur- 
żuazii francuslęięi. coraz licz­
n ie js i polifycy burżuazyiąi, 
prawie cała prasą mieszczań­
ska— choć różnym i argumen­
tam i, ale jednomyślnie wypo­
wiadają się przeciwko  „ arm ii 
europejskiej“  i  wskrzeszeniu 
Wehrmachtu hitlerowskiego.

A tymczasem Wąszyngton, 
zagrożony fiaskiem te j mania 
ckie j „ id e i“  przekształeenią 
Niemiec ząęhodnięh y> »serce" 
agresywnego b loku atlantyc­
kiego, coraz siln ie j naciska 
k la w is?c szantażu, groźb, prze

statutu spółdzielni produkcyjnych, kupstw r -  aby uzyskać od rzą

Grapa szpiegów
pracująca dla 
wywiadu USA 
stanęła
przed sądem
w CzechosSowacii

f )BZED trybunałem wojskqv ym 
w Pradze toczy się pro*“ * 

grupy zdrajców : szpiegów, «a . 
czele której stał Józef Zer.ę-’;V 
Grupa la zbierała informację o 
charakterze wojskowym i gosro 
darczym i przekazywała je wy­
wiadowi amerykańskiemu. D” '■•o- 
novzała ona radiovyymi apa^-’ m* 
nadawczymi, byłą zaopo! ’ 
przez Amerykanów w broń 
szyfry-

CZŁONKOWIE zbrodniczej ban­
dy pozostawali w kontakcie z wy- 
w'adqmj państw/ imperialistycz­
nych w Nemczech zachodnich. 
Działalność grupy była finan'o- 
wąna z funduszów w wysokości 
100 milionów dolarów, które 
Kongres amerykańsk’ wyasygno­
wał na działalność dywersyjną 
przeciwko ZS*RR i krajom demo­
kracji ludowej.

4e ORPĄN nartłi burżąazy.j.ncj 
„Venstrf“  d?!ennik „Fyns Tifłcn- 
de“  w artykule wstępnym pt. 
„flję “  stanowczo wypp^-jąOą się 
przeciwko rozmieszczeniu pijrvih 
baz lotniczych na terytorium Da­
ni*

/



K U R I E R -  STRONA

DZiSIEJSZA OBSŁUGA:
Czytelnicy St. Jan M. i  fo­

tograf.

„Kurier Zdunowski“
T I J SANATORIUM w Zduno- 
* '  wie pod Szczecincin cho­

rzy — obficie zaopatrywani w 
gazety krajowe — nie otrzymu­

ją ..Kariera". 
Kiosk K IG  fC> 
Zdunowie, mi­
mo phjelnip, 
złożonych „Ku  
rierawj" na 
piśmie, dotąd 
nie sprzedaje

r * a z c l']u ' * )  I  Z koręspon-
/  /  dencji naszego

czytelnika, le­
czącego się w Zdunowie, wyni­
ka, że kierownictwo sanatorium 
tlie widzi Szczecina ani cho­
rych z naszego miasta. Kto te­
mu winien — zapytuje nasz 
czytelnik i  twierdzi, że... sam 
„Kurier", ho nie potrafi przy­
pomnieć komu i  co należy. In ­
formujemy więc i  kierownika sa 
natprlum l  f t łG . że czytelnicy
w Zdunowie upominają się c 
swoją gazetę.

Przykład
Ul.UZ(jQW O bawiąc w 

Szczecinie jeden z praco w- 
nikóip z Gdąńska zappyuiiai u> 
sklępię M f ip  portfel z doku­

mentami i  pie­
niędzmi. Pęw- 
nu, że na ząw 
szę rozsiał się 
ze swoją zgu­
bą,, ?apylql 
jednak w skle­
pie, RU może
przypadkiem...

Panie, go 
ją  miąfarą ' za 
kłopot z portfe 
lent, mówi mą 

kierowniczka M flP  n r."5 przy 
al. Jedności Narodowej. — Ody 
by pan był ze Szczecina, samą 
bym odniosła, ą tak myęiafąm 
czekaę- czy Pan się zgfpsL. pro 
szę bardzo portfel jest!

Gdański obywatel przeprasza 
kierowniczkę sklepu za kłopot, 
dziękuje za urątowanie portfelu 
i uczciwość i  postanawia port­
fel nosić na sznurku.

Fotosy
n l.A D E  i  szarą są twarze
**szęzę'cfrif(ików —  gdyby 

Wierzyć fotografiom, robionym 
u szczecińskich fotografów Py­

tano się ostat­
nio fotografów 
w paszym 
mieście; — co 
z waszą sztu­
ką? Dlaczsgp 
podupada?

A fotografo­
wie odpowiada 
ją: — Proszę 
pójść do §k'.e- 
nti fotograficz­
nego. który 
nas zaopątryje 

■w materiały. Klisz pożądanych 
nie ma, papieru pożądanego też 
nią ma. innego sprzętu tęż nie 
ma. A gdy jest — trzeba pisać 
wielkie podania i  nie wiadomo, 
kio i  kiedy otrzytną...

Nq wjfp  — piszemy ręffeklp-. 
rowe podanie, bo zbliżają się 
święta. Wzrasta liczba zaręczyn, 
a my przynajmniej na fołdsię 
zaręczynowym pod choinką nie 
chcemy wyglądać blado.

w  ORPOWTKgZT rta „R e flę łfła f: 
fit .  .-Rene-za': — T jyrekcJa 0 |ćp ł 
gpwa Poczty i  T e |p kq m u n iką c ji
yyyigftnia:

po  p rże prpw a fjzen iy  pochodzenia 
g tw ierdzgpp, ż e te le g ra m  d fj SzpZft 
oiną rile  dóśzppł. W in ę  za tP po­
nosi tifzac l pocztow y w  k a z i ni :e- 
rzu  -  W ie lkin-i.

*  , ł t
R y  ren c ie  O kręgow e Poczty  1 

T ę ^ k o m n n ik g c ii w  Szczecinie zą 
yd§ da m !f żę w yda ją  zarządzenie 
O bwodow em u U rzędow i BgcztOr 
w em u Szczecin 2, o zwiększeni!) 
ilośc i ok ie ne k p rzy jm u ją cych  
w p ła ty  w  okresie zwiększonego 
nasilenia ruchu.

Czy dorobienie klucza
w  ć w ie rć m ilio n o w y m  m ieście

powinno być „problemem“ ?
Bo w  Szczecin ie - jest

®  Zakalca 
®  gnieciucha 
-  NIE BĘDZIEMY 
produkowali 
MÓWIĄ PIEKARZE 
z „dw ójki“
U l  ODPOWIEDZI na apel Saja, 
'  * SygcJtiak, Morawskiego i Gó 

reckiego zpłoga piekarni nr 2 w 
Szczecinie postanowiła wypiekać 
liczniejszy asortyment chleba jak 
np. nałscyoiwski, sandomierski, 
łódzki i inne, na które jest żywy 
popyt.

Szczególną uwagę pracownicy 
tej piekarni zwrócą na wypieka­
nie chleba i białego pieczywa nie 
tylko dobrej jakości, ale i o ape­
tycznym wyglądzie. Załoga piekar­
ni zobowiązała się dostarczać 
konspmęptpm pieczywo dopieczo­
ne, bez zakalca i nie zgniecio-

CO ROBIĆ gdy się popsiije zamek, lub zgubi klucz? — 
Każdy z naszych, czytelników odpowie: zawołać ślu­
sarza! A le  gdzie go szukać? — Problem ten nie jest 

ła tw y do rozwiązania, nawet jeżeli się mieszka w śród­
mieściu.

A  JEŚLI ktoś mieszka — 
dajm y na to — w Żelechowie 
lub  Skolwinie? Próżny trud 
szukania tam zakładu ślusar­
skiego.

W Szczecinie istnieje ty lko  
jeden ślusarski punkt usługo­
wy £0? w  którym  można doro­
bić klucz, naprawjć zamek itp. 
— przy pi- Królowej Jadwigi. 
N ic też dziwnego. że — gdy 
zaszliśmy tam na zwiady — 
k}ero\ypik przyw ita ł nas z pe­
wną ni.ephęcją.

— Będą nam tp głowę za­
wracali, a my rpamy pełne rę 
ce roboty — tak by najchęt­
n ie j powiedział pan kierow­
nik. A le  porozmawiał z repor 
terem „K u rie ra “ , i  dowiedzie­
liśm y się w ie lu ciekawych
rzeczy.

Zakład wykonuje drobne u- 
sługi, ą ponadto produkcie 
w iele innych rzeczy np kraty, 
okucia d° Okien i  k lam ki ;d? 
d rz w i Naprawią się również 
wózki dziecięce na łożyskach 

kulkowych-
— Roboty mapiy pętóg r.ęce — 

mówi kierownik- — Zamówieniu 
nrzyjmujemy jako „bardzo pilne“ 
jeżeli klientowi zależy na spiesz­
nej naprawie i  takie, które mpga 
poczekać!

Niektórzy kljęppi korzystają z 
przywileju pośpipohu. aie zgłąszaja 
§fe pq odbiór — nieraz nawet po 
tyg o d n ip , ją jc  PR- Śpój-dzięl-pia 
Szklarską, Jtfórą ostatnio joętgwl- 
la do hpprąwy zamek i do tej po 
ry nikt sięnjp zgłosił po jego od­
biór.

A przecież w tym czasie można 
było wykonać wiele napraw na­
prawdę pilpych.

— Ą  ja k ie  tyiożerpy na 
dzięję na dorobienie klupzą? 
— pytamy.
— N a jp ie rw  w ykon u je m y prąee 

zlecone przez przedsięb iorstw u, a 
dopiero potem  zgłuszenia obyw at» 
l i ,  |  to  w  kp le jnośe i — odpowiada 
nam  k ie ro w n ik . —- Jeżeli jak ie ś  
prace p iln e  w ym a ga ją  na tych m ia ­
s to w e j in te rw e n c ji, to  pu nk t w y ­
syła lu d z i (od dw óch do ośm iu) 
na t. zw- w yp a d y ! A le  — to  n ie  
rozw iązu je  sp ra w y , bo je d yn y  w  
m ieście nasz p u n k t p rz y jm u je  rów  
nież. zam ów ienia... z Polic, ponie­
waż ła m  też n ie  m a pu nk tu  usłu­
gowego. M iesięczn ie w arszta t p rzy  
u l. K ró l.  Jad w ig i p rzy jm u je  o- 
Ito ło  250 zgłoszeń od osób p ry w a t 
n y rh . .

A  więc smutny nasz los. 
gdy zgubimy klucz, lub gdy 
się zamek popsuje. Ćfcdął tr?e 
bą będzie czekap co najmniej 
tydzień w  punjspję usli)gpWyrn 
albo zawołać i  przepłacać po-

J E A T P  R O ł.S III — „F ą n tą z y "  — 
g. j9.15.
T E A TR  W SEOf.CZESNY -  .Za 
tych . co na morzu!.* — g 19.15. 
C O LLO SEU M  — „T a jep ip jcza  
w yspa !' — g. 16, 18, 20 
B A Ł T Y K  — „R u jp n ą  k ró le w n a “  
-  g. 16, J8, 20
^ T - fłR Ą  P W A R R JA  — „G rzeszni 
py bez w ię y “  — g. Ig, ip, 20. 
P IO N IE R  — „R w a j żo łn ie rze " — 
g 18. 21
JW  k ie rzeńsk ich  lasach“  — g. 14, 
17, 20
IfU T N T K  — „P rze k lę ta  w yspa " — 
g. 17, 19
PRZY.TĄZN — „D ę cyz ją  profeso­
ra M ila są " — g. 17,' 19 
1 M A J -  „S ju b u ję R iy “  — g- 17, 19 

R Y ? n i> y  A P TE K : 
n r  6- -  a). W olska Po lskiego 134 
n r  33 — p l G ru n w a ld zk i 42

PROGNOZA POGODY
PD N O C N YC H  rozpogodzeniach 

w  ciągu dn ia  na ogół chm urno. 
Tem p. od oko ło  zera s topn i, nocą 
i*fi J2 s to pn i dn iem . W ia try  za­
chodn ie  od  4—7 m  na sek.

kątnego ślusarza, chyba, że za 
rządy takich szczecińskich 
spółdzielni ja k  ..Ferrum“ , „Od 
lew n ik“  lub  „PKW N“ zdecy­
du ją  się nareszcie ulżyć roz­
targnionym szczeciniakom 1 
dojdą do wniosku, że jest po­
pyt na naprawy ślusarskie.

Przydałoby się w  mieście 
jeszcze k ilka  punktów usług 
ślusarskich. Powinno czuwać 
pogotowie ślusarskie. Nie wol 
no też zapominać o Dąbiu-. Stół 
czynie i  Żydoweach!

Przepież dorohlepię klucza 
w  ćwierćm ilionowym mieście 
nie może być „problemem)*!

(RP>

U f  STO C ZN I Szczecińskiej od- 
* *  rem ontow ano szatnie należą­

cą do s jln ik o w n i i  po b lis k ich  dzia 
łów , a le  do dz is ia j n ie  m a je j  k«i 
m u — posprzątać. S za fk i d la  tt- 
b fa ń  są pochlapane fa rb ą . P rzy 
p rze b iera n iu  sle w  ub rap ie  robo? 
cze ro b o tn icy  brudzą sobie ub ra ­
n ia , w  k tó ry c h  przysz li ijo  p racy.

Słusznie k to ś  p a p is tł na 
d rzw iach : „M asow e składan ie
śmieci!*.

SZY M K O W S K I
*  *  *

Z A R Z Ą D  W o jew ó dzk i ZSCh w  
Szczecinie k o m u n ik u je , żp w yciecz
kg chłopów  w oje w ó dztw a szcze- 
c iń s k !r  do W arszaw y została 
p izY .o.oń-) na 6 g ru d n ia  b r . W y­
jazd  6 tam." w  'g odzinach
Yyipc/.j.iiyeh.

P R E Z Y D IU M  R ady Z ak ła do w e j 
p rzy  S p p ą  ząw iadąm ia- ¿P f f f  kon 
fe renp ja  s jjrąwpzdaw pzo - w y b o r­
czą do R ą fjy  Z ąk iadow p j p rzy  
SpZR  oóÓEdzip się w  są li K m lm  
R9R°fi)m?pgO Rr?y u l. Rph.Wai sza wy :K.35 p ggU;,- ifi.ol).

P rezyd ium  M ie j sk ip i R ady N a­
rodow ej żąw iądam ia, że g łów nym  
tęm ątpm  ob rad  ąpsji 3.IRN, K tó ia  
odbędzie się w  końcu g ru d n ia  b f., 
będzie spraw a p rz e m y s łu ’ te re no­
wego, spółdzie lczości i  rzen iiośłą 
,w Sżpzepinlp.

ZIMOW E „B U R Z Ifi 
w maga/yiiip gWSM

K oresponden t „K U R IE R A “  p i ­
sze:
M  A G A ? Y N  \y y rp b ó w  R oto - 
“ *w y p n  w  Szczecińskiej W y tw ó r 
n i Sprzę tów  M eta low ych  przez pa 
|e la to  i  jes ień  m® b y ł ząbezpip- 
c?0hyr R ra k  je s t d.rzwi. W ia tr  na 
„p rze s trza ł“  h u la  po sali m ągązy- 
nowe.1, niszczy w y ro b y  gotowe, u- 
h u d h l»  orąpę p rzy  pąkow ąplu .

K ie ro w n ik  m ągązynu in te rw e n lo  
w ą{ w  te j spraw ie u d y r e k p j f i  u 
g łpw nego m ech fin ikn . M in ą ł m ie­
siąc i dotychczas n ie  b ia  żadnego
rezultatu.

J. W IE R ZE  JE W S K I

C zysto ść  t y lk o  
w  c z a s ie  ,?a k c | i 4i?

C ' ZYSTO nie jest tam, gdzje 
- ludzi brudzi. Warto o tym 

akcji oczyszczania.
OKAZUJE się bowiem, że w 

§?c?ecinie normalny termin , aK- 
cji" nie wystarcza. Został więc 
przedłużony do końcą reku. 
Przedstawiciele służby zdrowia j 
stqcji s,qnitqrno-epidemiolqgicz- 
nej chodzą po fabrykach i za­
kładach, kontrolują czystość, spi­
sują mandaty karne tam, gdzie 
się należy.

Czystość należy zachowywać 
r.ie tylko podczas akcji, ale sta­
le. Zwłaszcza w zimie. Śmieci po­
zostawione zimą (wszak na mro­
zie nie cuchnie!) są wielkim kło­
potem pa wiospę. W fąbrykach 
nadal bardzo brudne bywają u- 
mywalnie itd.

Z uznaniem należy powitać su- 
rewe kary za zaśmiecenie ulic i 
domów. Karze będą podlegać ci 
co w fabrykach i biurach dbać 
mają o czystość, a nie dbają.

Będziemy nadal publikować 
winnych i opisvyvać wyczyny 
szczecińskich brudasów.

Szczecin ma wciąż jeszcze opi­
nię brudnego miasta. A zależy 
nam wszystkim na tym, by zda­
nie to uległo zmianie. (e)

wielu sprząta, lecz gdzie mało 
pamiętać, nie tyiko podczas t. zw.

Świąteczne
gęsi
tuczą się już
w Goleniowie

J |JŻ przy wjeźdzje do Gole­
niowa sjychać głośpe gęga­
nie. To tu,cząrnia i rzeźnią drobiu 

rpzpoczęłą swój ,.§fi*on‘‘. W klat­
kach j kojcpch tuczami indyki 
gęsi, kaczki i kury...

W okyesie tuczep ia każda sztu­
ka  'n ab yw a przęsło 35 proc. wa­
gi. G otow e .»zluki d ro b iu  przesyła 
ne są lja  cjziął «g iny .- AiPk
sander D arszak ! pom ocn icy 
K n igo w ska  i Podyu ia w  hu m an i­
ta rn y  spospb (za pomocą prąciu!) 
zam ien ia ją  dz ienn ie  do 590 szt. 
Ó robiu w  przyyzłp pięczepie. Po 
gprące j „ k ą p ię l i“ . ói.Ó ił prze­
chodzi do  skuba ln i. W sąli, 
ośw ie tlon e j ja rzen iow ym  św ia t­
łem , siedzi k ilka d z ie s ią t kob iet. 
Jecjńa osęba może oskubać dzień 
n ie  8 gęsi. Potem  patroszenie, a 
następn ie ’ kw a llfijcą e ia  D rób pa­
k u je  się w ’ s k rzyn k i, sam ochody 
odDżbtą go do składnie . Skąd 
w ę d ru je  do sklepów .

Nic z drobju się nję marnuje' 
pierze w fabryce w SwprzędfU 
przerabiane jest na kołdry i po­
duszki, pióra na ozdoby do ka­
peluszy, łapki gęsie i indycze wy­
prawia S*«ecińska Spółdzielnia 
Skórzana na wierzchy dąmskiph 
pantofli. Krew i jelita pomiesza­
ne z mąką i ątręóami stanpwig 
wartościową paszę dla drobiu.

11: Pracownic.y poszu*- iwani 1
5 p ra cow n ikó w  do sUórpp/ap)a zajęcy z a tru d ­

n i n a tych m ia s t Baza S kupu D ziczyzny, Śzcże- 
C|n, u l. Rogusława 42. Zgłoszenia na m ie jscu . 
_______________________   ,1 5 ill-K

10 p ie ka rzy  w y k w a lif ik o w ą p y p h  zą, r UÓl?i na­
tych m ia s t P ie ka rn ia  M echaniczna Powszech­
n e j S pó łdz ie ln i Spożywców w  S ta rga rdz ie  - 
Szczecińskim , u!. Rzeźnicza n r  X. W arpn k l 
p ra cy  i  p łacy do om ńw ięp ia  na m ,ej§PU iń h  
korespondency jn ie . 5801-i*

3 reg u la to rów  ze specjalnością re g u la c ji i 
le g a liza c ji w odom ierzy, 1 e le k try k a  ze zną jp- 
mościa w ózków  a lu in u ila to ro w yp h , I inec lią ; 
n ik a  samochodowego, 2 e le k try k ó w , 2 odeży- 
tyw aczy w odom ierzy z a tru d n i na tych m ia st 
M ie jsk ie  Pryeds ichio rs tw o W pdoclągów  I U a- 
n a liza c ji w  Szczepinie. u l. Szym anow skiego 2. 
W a ru n k i p racy i p ła cy do om ów ien ia  ha 'm ie j 
SCU w  D zjale K a d r, p o kó j p r . 35/3«. 1498 K

i i ~ O g lo ™ n f a  drobne

IO K A IE

Z A M IR N IĘ  2 m iesziro­
n ią  dw upę ko jo w e  z w y  
godam i; na dom ek lu b  
m ieszkan ie trz y p o k o jo ­
w e — śródm ieście. Wią 
aom ość: al. P iastów
4/11, godz. 18 — 20.

5025-G

KU PN O

K U P IĘ  lod ów kę  e le k ­
tryczną , w yżym aczkę 
do b ie lizn y  ręczną lu b  
e le k tryczną  orąz m ąg ie l 
e le k try c z n y  fu b  ręczny 
w  d o b rym  stanie. W ia­
dom ość: Szczecin, u l. 
5-go L ip ca , ow ocarnia 
RSS n r. .276 od godz. 8 
— 13 i  od 15 — 13.

5027-G

SP RZE DA M  płaszcz rnę 
sk i, z im p w y , now y.
szczecin. X . Debiz-ka 
14/7 ‘ (Pocztowa). 5024-R

O K A Z Y JN IE  sprzedam 
kitrlite npwS b ib ę ro ie  
w ęg ierskie . 5-go Ripcą 
7/13: w eiśb ie z u l. Dę- 
b iaka . 5032-P

u  O z  S eI

Z Ą M fE N iĘ  w ózek dzie- 
c if ir iy  spacprowy,' łoży ­
ska k u lko w e , stan bar 
dzo c|pbry na kozetkę. 
Rzopsztypska 7, pa rte r.

5028-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się w il  
czyca bu ra. g rzb ie t 
pzarny, odebrać: N ie - 
puszewo, u l.  C egielskie 
go 1473- 5030-G

IG ŁY do podnoszenia 
oczek oraz m aszynki 
napraw ia szybko, fąćho 
wo — poleca koń ców k i 
do ig ie ł hąjw yżsąe j ja ­
kości oraz o p ra w k i 
„T e rra x !‘ Po^nąń, K o ­
chanowskiego 5, tek  
87-83. Rzeczoznawstwo 
sprzętu. 1533-K

ZGU BY

ALO JZY A N D R ZEJEW ­
S K I zgłąszń zgubienie 
legitymacji Bąpku RoN 
nego w  Szczecinie

.........S016-G

K A R O LIN A  SUDOŁ, 
córka M icha ła , zgłasza 
zgtjbiepję k a r ty  m elr 
duhkowej w yda ne j w  
Szczecinie. 5BU-G

ZGUBIO NO le g ity m a d ę  
studencką n r .  145/52 
fA M  fijs z  lęg itym ic -ig  
t i  ;.;:i-.vajov. a na nazw i­
sko Tadeusz A n drze-
jewski. 691?-°
JAR ty iG Ą  W Ę G Ł pW - 
SKA, córka  Ąńtoruegó, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eidunkow ej w ydane j 
w  Lipsku. 5Q14tG

ZGUBIONO potw ierdzę 
nie odb io ru  n r . 6C7 w y - 
ciahe przez 'Sp. ' ’JiegaY- 
m lśtrzow ska w  Szcze­
cinie, a l. W ojska P o l­
skiego 5 pa pazty!sł?a 
Katarzyna M azur.

......................B017-G

ZGUBIONO le g itym a c je  
Zw  Zawodowego ny. 
I3K.697 ną nazw isko Jan 
K orą lew ski. 5018-G

PE LAG fA W IŚ N IE W ­
SKĄ źgląsza zgpblcę ię 
przepustki po rtow e ! n r.

ZGURN3NO legitymg-ję 
Z w . Zawodowego na 
nazw isko Jozef M aim y- 
ffc il ' ' 5Ó22-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
Zw . ZawpdQwegp ' pa 
nązy/isko Bo les ław  Kl)CŻ 
m a "  5Ó23-G

ZG U B IO N O  ka rtę  zao­
pa trzen ia  te ksty lne go 
w yda na w  Stoczni 
Szczec. na nazw isko 
W aw rzyn iec Sternak

50ł9rq

JA N U S Z  K O ZE R A  zgła 
sza zgupipnię przepust­
k i s ta łe j w yda ne j przez 
Szczecińska w y tw ó rn ię  
S przę tów  MstalfiWYCh 
w  Szpzecinię. 502J-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
tym cząsflw a w ydąną 
przez Sjcżęc. Z ak łady 
V /łó k ien  Sztucznych w  
?ydow cach na nazw i­
sko Jpzgf stąpezyk

3026-G

v n t r .e r u l

S j e j e t ! « ? '

Szp jtą l W ojew ódzk i S p e c ją lifty czp ł’ w 
Szczecinie, u l. A rko ń ska  4 zakup i na tych ­
m iast 1 p la tfo rm ę  ogum ioną, 4-tonowa, 
parokonną jy  do b rym  stanie. Zgłoszenia 

Osobiste tę?s W re f. gospofU rczym  szpi- 
fa lą , te ł. 29-25. 1599-K

PSS O ddział O b ro tu  W arzyw am i t (Ryp: 
cąm j ząty lndnm ią w szystkie yak|arty g p c y  

Rra*  In s łY liirJe ; ąże łiy zam ó w iły  chn inh ! 
św ie tlicow e  nowBrppznp w  w yże j w ym ie ­
n io nym  PSS ul. N iedz ia łkow sk iego 22. po- 

kjSj 5?. Termin *am6włPn,a hrIyho ? iiniem 
I ?rHfln,a ?S5:1 F- tłflK K

PRZYJAJUJĘ dp artys tycznego ccraw an ią 
gąrderębę dam ską i m ęską. Szczecin, 
f m i i i i  Płater 92/i, M ieczysław a XVolanin.

5031 -G

•jk Ładniejsze 
samodziały 

■^szelki 
obrusy

produkować będzie

Spółdzielnia
„T ry k o t“

p  RACOWNICY spólcfiielni 
t  „Trykot" w Szczecinie, obok 

podjętych jyż Przedzjazdowych 
Z^boywiązpń, dotyczących wpro­
wadzenia do produkcji nowych 
ąsortymentaw, oszęzędnąści su- 
rpwca i podniesienia wytłpjności 
pracy zwrócili obecnie szczegól­
ną ąwagę na jakość i estetykę 
wyrobów tkackich.

-  Nasza produkcja -  mówi 
brygadzista Berger -  w 98 proc. 
zaliczana jest do pierwszego ga­
tunku, ale stać nas na jeszcze 
lepszą pracę, bo zarówno este­
tyka naszych tkanin jak i ich 
trwałość wciąż nie są takie, ja­
kich wymaga C(J nas klient.

Do II Zjazdu naszej partii po­
staramy się zlikwidować produk­
cje drugiego gatunku przez ści­
ślejszą kontrolę surowca i jego 
sortowanie. Ponadto zobowiązu­
jemy się staranniej niż dotych­
czas dobierać kolory przędzy • 
układać takie wzory, które podo­
bają się naszym klientom. Nasze 
szaliki, wełniane czy bawełniane, 
powinny być ładne ' modne. To 
jest naszą ambicją.

Na apel czterech przodowni­
ków spółdzielni „Trykot" odpo­
wiedzieli wszyscy tkpeze i tkacz­
ki, snowacze i szpularki.

Gdy Rada Miejscowa 
SŁABO PRACU JE

Koręspondęn t „KU R IER Ą** p i­
sać:

(UAJWIĘKSZA bOtócąka Wól«* 
‘•"wódzkiego Pr^edąiętaiprsiwa 

Hurtu Galanteryjnego „Geritro- 
gał“  jest słaba działalność spo­
łeczno - polityczną załogi. Dużą 
odpowiedzialność za to ponosi Ra­
da Miejscowa, która nie uYnie Żor

^'anlżowac pracy wśród pracowni-?
ów. nie potrafi też zachęcić pra 

równików do prac kulturalno - 
oświatowych. Nie ma W „Centro- 
gaiu“  odczytów i  wieczorów dy­
skusyjnych. Nie prowadzi się żad 
nej pracy uświadamiającej, która 
pobudzałaby zes«/ił cin zwiększe­
nia wydajności i uroieietnego wy
feorr-ystąńig c?ssii prący

Winą Rądy {Miejspowol ' P"3ar 
niząpji parfyjnęj jest. też to. że 
kolo ZMp słabo prąpjijp

H. f.TSIK

T y llo  aczciW tść
pspiaca

Q Ą D  PPWI/^TPWY W Szczecir 
nie rozpatryyroł SBIOWę _ 22- 

Ictnipgo Eugeniusza §?abęckiegą 
-  b. pracownika Szczecińskiego 
Urzędu Morskiggg, oskarżonego 
q wykropzpnie przeciwko dekre­
towi z dnia 4 marca hr. o wzmą; 
żęnjg ochrony wjąsności społeczr 
nej.

Szabecki pełniąc funkcję kq- 
sjera w ŚLJM przywłaszczył sobie 
z kąsy 3 tys. 29^ zł • 25 gr. Pro­
wadząc agencję PKO wystawił 
dwię książeczkj na swoje nazwi­
sko wpisując fikc/jne wpłaty i 
pieczętując je pieczątką pKC, ą 
następnie pobierał w rainycą 
miastach Połski pieniądze na ta 
książeczki na łączną sumę \? ty$. 
445 zł.

Pąza tym od 13 lipca do 2§ 
września nie odprowadził 4-35Ó 
zł i 93 gr zqinkąspwpnyc|x z w>!qf 
na PKO. które tp pieRlfldzę przy­
właszczył sobie.

Sąd skakał pskąrżcpegy pa ka­
rę siedmiu lat i 6 mig§!§‘ '' Nl$- 
zienią 9fp? utfptę praw gbywq; 
tęjskigh i f>0PPc9i*yp}i n9 (P* “i: 

(in)

sypgiEriN 
Eh! a 230 -3 
Wi-ułomnifi: 

j.ip. p.3n. ’
12.Ö4, n. -

pieśni: i j  IR c 
kfąsy |V : _ ¡4

w a f 15.IO rmo 
Piiodia“

:eń; 17.50 Tyg m fodz :
■ t •vH

13 ■ a d ..

k s ią żk i, k tó re  na .
19 15 and h is t: 19 30 m uz i s k i  
tu a ln : 20 ode. pow  .'.8urbf«io>vJe-'ł, 
29 29 mel S tra iłssą; 2j.2fi sport; 
21.36 pieśni 2Igfl ż życia ZSRR; 
22 w aria c je  fo rte p ; 22.50 m uz. tan-

i



Za każdą bramkę
100 wózków
węgla
ponad plan

p O B O T N IC Y  w ęg ie rscy  zobow lą 
“ zan iam i p ro d u k c y jn y m i d a li 

odpow iedź na  sukces sw ych  p iłk a  
rz y . W lic zn ych  fa b ry k a c h  i  za­
k ład ach  p ra cy  ogłoszono w spółza 
w o d n ic tw o  p ra c y  pod hasłem  
„w y ś c ig  6:3“ . Jedna z b ryg a d  k o ­
p a ln i w  T a b an łia  zobow iązała się 
za  każda s trze lo ną  b ra m kę  w y d o ­
b yć  100 w ózków  w ę g la  (a w ięc  ra  
re m  6W w ózków ) ponad p lan . 
_A_W  D R O D ZE p o w ro tn e j z A n - 
TST g l i i ,  p iłk a rs k a  rep re zen tac ja  
W ęg ie r za trzym a ła  się w  Paryżu , 
gdzie roze g ra ła  pokazo w y m ecz z 
rep re zen tac ją  robotn iczego przed 
zniescia M a la k o ff. W ęgrzy  w y s tą ­
p i l i  w  ty m  sam ym  sk ład z ie , w  
k tó ry m  p o k o n a li w  L o n d y n ie  A n - 
g lę  6:3. Jed yn ie  w  bram ce zam iast 
kon tu z jo w an eg o  G rosicsa, g ra ł G e l 
le r .

Spotkan ie  zakończy ło  się zw yc ię  
s tw em  zespołu w ęg iersk ie go 16*0 
«7:0).

-A .  M EC Z z A n g lią  b y ł 398 m iędzy 
«8Tnarodow ym  spo tka n iem  w ę g ie r 
s k ie j rep re zen tac ji. W  ty c h  298 
spo tka n iach  u zyska li o n i 160 w y ­
g ra nych , 61 rem isów , 77 m eczów 
p rze g ra li, stosunek b ra m e k  
839:542

PRZED 1939 r .  W ęgrzy  rozegra­
l i  241 spo tkań z  czego 117 w y ­

g ra nych , 54 z rem isow anych i  70 
p rze gran ych. S tosunek bram ek 
604:465.

_ A . PO w yzw o le n iu  ro ze g ra li on i 
m  57 m eczów : 43 w yg ran e , 7 z re ­

m isow anych 1 7 p rze gran ych. S to­
sunek b ra m e k  — 235:77.

KAJAKARZE
Włókniarza 
ZR EA LIZO W A LI 
przed terminem 
SWOJE
ZO BO W IĄZANIA

SE K C JA  ka ja ko w a  ZS W łó k ­
n ia rz  zam eldow a ła  o p rze d te r­

m in o w y m  w y ko n a n iu  swego zobo 
w iąza n ia , podję tego d la  uczczenia 
36 ro czn icy  W ie lk ie j R ew o lu c ji 
P aźdz ie rn ikow e j.

Basen do zapra 
w y  z im o w e j, k tó  
r y  W łó kn ia rze  
p o d ję li się w yb u  
dow ać system em  
gospodarczym  do 
1 g ru dn ia , b y ł go 
tó w  ju ż  27 lis to ­
pada, c z y li o 3 
d n i p rzed te rm i­
nem .

W  re a liz a c ji zobow iązan ia  w y ­
ró ż n il i s ię : H E L E N A  W O R O N 1AK , 
S A B IN A  K O Ł T U N , JO ZEF 
K R Z Ę C Z K O . J A N  G R O C H O W SKI 
I  Z D Z IS Ł A W  JA R O M A  oraz JU ­
L IA N  Z O Ł N IE R O W IC Z , k tó ry  w y  
k o n a ł w łasnoręczn ie  apara t t r e ­
n in go w y.

O tw a rc ie  basenu nastąpi 15 g ru ­
dn ia.

W  IM IE N IU  c z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie ra “  i  re d a k c ji dz ię ku je m y  p ię ­
ściarzom :- GOŚCI A N S K IE M U ,
BR YC H LIKO W E, W E G R Z Y N IA K O  
W I, M U R A W S K IE M U , SADO W ­
S K IE M U . K R A W C Z Y K O W I. GRZE 
L A K O W I i  in n y m  za po zdro w ie n ia  
przesłane z bo ksersk ieg o obozu 
p rzygotow aw czego przed meczem 
Po lska  — Szw ecja.

Uchwała XIII Plenum ZG ZMP
o wzmożeniu pracy ZMP w dziedzinie kultury fizycznej 

i przysposobienia wojskowego
U IIIP IE N U I
I m  podjęło na podstawie wniosków wypływających z Krajowej 
, ł l  * Ngrady Aktywu ZMP w sprawie kultury fizycznej i przyspo­
sobienia wojskowego uchwałę, w której wzywa całą organizacją 
do szybkiego naprawienia błędów i niedociągnięć istniejących 
jeszcze w pracy na odcinku kf i pw. Realizacja uchwały ma 
przyczynić się do tego, aby ZMP stał się w krótkim czasie, po­
dobnie jak Komsomoł w ZSRR, duszą kultury fizycznej w Polsce 
i odgrywał przodującą rolę w upowszechnianiu przysposobienia 
wojskowego.
W  Z W IĄ Z K U  z  po w yższym  P le ­

nu m  po leca w s ity s tld m  ins ta nc jo m  
i  o rg an iza c jom  .ZM P:

•  — P R Z Y C IĄ G N Ą Ć  ZM P-O w - 
ców  i  w iększość m ło dz ie ży  do 
czynnego up raw itan ia  sp o rtu  i  tu  

r y s ty k i oraz przysp oso b ien ia  w o j­
skowego, ożyw ić  i  podn ieść na 
w yższy poz iom  ppacę spo rtow ą i  
tu rys tyczn ą  w  k r a ju .

N acze lnym  zad an iem  Z M P  w  te j 
dziedz in ie  je s t dopom óc k o m ite ­
to m  k u ltu r y  f iz y c z n e j, zrzeszeniom  
i  k o lo m  s p o rto w ym  w  m ieście i  
na w s i do o g a rn ię c ia  w ycho w a­
n ie m  fiz y c z n y m  i  spo rtem  w ię k ­
szość m ło dz ie ży . C hodzi o to . b y  
coraz w ię ce j 'c h ło p c ó w  ł  dz ie w ­
cząt zdobyw a ło  SPO i  BSPO oraz 
k la s y  spo rtow e , b y  ro s ła  ilość 
cz łon ków  zrzeszeń spo rtow ych , u - 
p ra w ia ją c y c h  sp o rt w  sekc ja ch

M IN IM A  
dla lekkoatletów 
do udziału 
w mistrzostwach 
Europy

W B R U K S E L I ob rad ow a ł os ta t­
n io  k o m ite t e u ro p e jsk i M ię ­

dzyn arodow e j F e d e ra c ji L e k k o ­
a tle tyczn e j W  ob radach w z ię li m. 
in . u d z ia ł p rze ds ta w ic ie le  ZSRR, 
A n g lii,  B e lg ii,  CSR, H o la n d ii, 
N iem ie c  zach. S zw e c ji, T u r c j i  1 
W łoch. W  czasie ob rad  postanow io 
no  zdecydow anie o d rzuc ić  p ro po ­
z y c ję  os ław ione j k o m is ji B ru n d a - 
ge, k tó ra  żądała skreś len ia  z le k ­
k o a tle tyczn ych  k o n k u re n c ji kob ie  
cych  dysku  i  k u l i .  Jednocześnie 
postanow iono żądać od M K O l, b y  
do p ro g ra m u  o lim p ijs k ie g o  w łą ­
czono do da tko w o  b ie g  na 800 m  i  
p ię c io b ó j ko b ie t.

C iekaw e d la  naszych le k k o a tle ­
tó w  są in n e  po s tanow ien ia  k o m i­
te tu  odnoszące się do n a jb liższych  
m is trzo s tw  E u ro py .

U sta lo no następu jące m in im a  
d la  z a k w a lif ik o w a n ia  sfę do  f in a ­
łó w : m ężczyźn i: w zw yż  — 1,90; w  
da l — 7,10; ty czka  — 4,05; tró js k o k
— 14.00; oszczep — 63.00: m ło t — 
51.00.

K o b ie ty : w zw yż  — 1,50; w da l
— 5,30; k u la  — 12,30; d y s k  — 40,00; 
oszczep — 40,00; do f in a łó w  w  k o n  
ku re n c ja c h  te chn iczn ych  postano­
w io n o  dopuszczać m aks im um  po  9 
za w o d n ikó w  lu b  zaw odn iczek.

D o m is trzo s tw  E u ro py , k tó re  od ­
będą się w  B e rn ie  (Szw ajcaria), 
zg łos iło  się do tychczas 26 państw .

-kó ł spo rtow ych , b y  um asow ić w  
te n  sposób poszczególne dyscyp li­
n y  spo rtu .

W e w szys tk ich  zakładach p ra cy , 
a zw łaszcza na  w ie lk ic h  bu do w ­
lach  soc ja lizm u , w  opóźn ionych w  
ro z w o ju  spo rtu  ośrodkach ro b o tn i 
czych, w  dom ach m łodego ro b o t­
n ik a  i  w  ho te la ch rob otn iczych, 
ilo ść  a k ty w n ie  up raw ia ją cych  
sp o rt w in n a  wzrosnąć k i lk a k ro t­
n ie . N ie  m oże być  zakładu p ra cy , 
gdzie is tn ie je  organ izac ja  Z M P , 
bez żyw otnego ko ła  sportowego.

o b o w ią zk ie m  w ie js k ic h  organ iza  
c j i  Z M P , d la  k tó ry c h  w y n ik a ją  
szczególn ie w ażne zadania z u ch ­
w a ł I X  P le nu m  KC  PZPR, je s t 
ro z w ija ć  is tn ie ją ce  i  zakładać no­
w e L Z S . W y ją tk o w o  duże znaczę 
n ie  na w s i posiada sprawa u a k ­
ty w n ie n ia  dziew cząt w  życ iu  spo r 
to w y m  i  p rzezw yciężen ie , w  op a r 
c iu  o pracę p o lity czn o  -  w ycho ­
w aw czą is tn ie ją c y c h  w  te j dzie­
dz in ie  ob ja w ó w  zacofania, na  k tó  
ry c h  że ru je  w ró g  klasow y.

W  da lszym  ciągu uchw ała  zaleca 
dban ie o pe łną  rea lizac ję  p ro g ra ­
m u  w f  w e  w s z ys tk ich  szkołach 1 
w yższych ucze ln iach.

D la  z rea lizo w a n ia  tych  zadań de 
cydu jące znaczenie ma osobisty 
p rz y k ła d  Z M P -ow ców . O bow iąz­
k ie m  cz łon ka  Z M P  Jest podnosić 
•w o ją  sprawność fizyczną 1'zd ob y 
w ać odznakę SPO. Członkow ie 
Z M P  p o w in n i w stępow ać do zrze­
szeń sp o rtow ych  i  b rać a k ty w n y  
ud z ia ł w  pracach s e k c ji k ó ł spor 
to w ych .

Z M P  w ym aga od  swoich człon­
kó w  p rzo du ją cych  w  sporcie, aby 
w y trw a łą  p ra cą  po dn os ili sw ó j po 
z łom  spo rto w y , zdo byw a li wyższe 
k la sy  spo rtow e  i  do skon a lili swe 
m is trzostw o.
Z adan iem  zarządów  zakładow ych 

g m in n ych , szko ln ych , ucze ln ianych 
l  k ó ł Z M P  je s t wespół z rada­
m i k ó ł spo rtow ych , um ocnić i  oży 
w ić  m asową i  wszechstronną pracę 
w szys tk ich  k ó ł spo rtow ych , lu d o ­
w ych  zespołów spo rtow ych 1 szkol 
n ych  k ó ł spo rtow ych . T y lko  a tra k ­
cy jn e  zajęc ia  w  różnorodnych sek 
c jach , częste zaw ody i  pokazy 
spo rtow e , za in te re su ją  m łodzież 
o raz poc iągną ją  do up raw ian ia  
■portu.

D la  w y ko n a n ia  ty c h  zadań o rga
n iza c je  Z M P  w in n y  k ie row ać w a r  
tośc lo w ych i  dośw iadczonych 
sw o ich  a k ty w is tó w  do pracy w  
ko la ch  spo rtow ych , LZS-;\ch, p rz y  
dzle lać im  k o n k re tn e  zadania i  o- 
taczać ic h  op ieką . N a  zebraniach 
zarządów  k ó ł Z M P  należy om a­
w ia ć  osiągn ięcia, b ra k i i  zam ierze­
n ia  w  p ra cy  spo rtow e j.

Z arząd Z M P  w in ie n  w spó ln ie  z 
ko łe m  sp o rto w ym  usta lać roczne i  
okresow e p la n y  p ra cy  sportow ej i  
b rać a k ty w n y  ud z ia ł w  ich  re a li 
za c ji, dba jąc o ich  pełne w yko n y  
w an ie .

Szczególnie w ażnym  zadaniem  
d la  Z M P  je s t tro s k a  o naszych n a j 
m ło dszych spo rtow ców  — Jun io­
ró w , w ś ró d  k tó ry c h  jes t w ie le

p ra w d z iw ych  ta le n tó w  spo rto ­
w y c h , dotychczas n ie je d n o k ro tn ie  
m arnow anycn.

N a leży szerzej rozw iną ć  up raw ia  
n ie  tu ry s ty k i w e w szys tk ich  środo 
w lskach  m łodz ieży. O rganizacje 
Z M P -ow sk łe  w in n y  in ic jo w a ć  za­
k ład an ie  s e k c ji tu ry s ty c z n o -k ra jo ­
znaw czych p rz y  ko ła ch  spo rto ­
w ych , nowe p la c ó w k i tu ry s ty k i o- 
raz  pom agać im  w  p ra cy . W  dn i 
w o ln e  od p ra cy  i  n a u k i o rg an izo­
w ać p o w in n iśm y  w yc ie czk i, ra ld y  
i  s p ły w y  tu rys tyczn e . 'C oraz w ię ­
cej ZM P -ow ców  i  m łodz ieży po w in  
no b rać ud z ia ł w  w ie lk ic h  im p re ­
zach tu rys tyczn ych  ja k  ra id  n a r­
c ia rs k i P T T K , ra id  k o la rs k i szla­
k ie m  P K W N  itp . oraz zdobyw ać 
od zna k i tu rys tyczn e  — n a rc ia rską , 
pieszą, ko la rską , w odną i  górską.

P rzysposab ian ie się do ob ron y  
o jczyzn y  i  służba w o jsko w a  są 
zaszczytnym , p a tr io ty c z n y m  obo­
w ią zk ie m  każdego m łodego Po la­
ka . Z adan iem  ŻM P -ow ców  je s t 
przodow ać w  w y trw a ły m  zdobyw a 
u lu  w ied zy  i  u m ie ję tno śc i w o jsko  
w o - techn iczn ych .

O rgan izac je  Z M P -ow sk ie  zobo­
w iązane są upow szechn iać dz ia ła l­
ność L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza . 
Z M P -ow cy  p o w in n i w stępow ać do 
Ł P Z  i  b rać czynn y  u d z ia ł w  szko 
le n iu  s trze le ck im , lo tn ic z y m , r.r.y 
bow cow ym , spadochronow ym , m o 
de la rsk im , żeg la rsk im , łącznościo­
w y m , ra to w n iczym  itp .

N a le ży podn ieść na  w yższy po­
ziom  prace h u fcó w  i  b ryg ad  PO 
,.S P " w  zakresie przysposobien ia 
w ojskow ego .

O rgan izac je  ZM P -ow sk le  w in n y  
zapew nić d yscyp linę  i  a k ty w n y  u -  
dz ia ł m łodz ieży, a przede w szys t­
k im  Z M P -ow ców  w  zajęc iach p rzy  
snosoblenia w o jskow ego w  szko­
ła ch  o raz s tu d iu m  w o jsko w ym  w  
w yższych ucze ln iach, pom aga ja  c 
na uczyc ie lom  i  in s tru k to ro m  tego 
p rze d m io tu  w  ic h  p racy.

T rzeba z w iększą energ ią  i  b a r  
d z ie j kon sekw e n tn ie  rea lizow ać za 
dan ia  w yn ik a ją c e  d la  w szys tk ich  
o rg a n iza c ji Z M P  z szefostwa nad 
w o jska m i lo tn ic zym i.

•  — K S Z TA ŁT O W A Ć  Ideowo- 
w ychow aw cze ob licze  spo rtu  

1 tu ry s ty k i,  ro z w ija ć  i  pogłębiać 
pracę p o lity czn o  -  w ychow aw czą 
w śró d  spo rtow ców  t  tu ry s tó w .

S p o rt w in ie n  s łużyć w ycho w an ia  
I  radosnem u życ iu  m łodz ieży, w y ­
zw alać ogrom ną energ ię , a k ty w  
ność i  in ic ja ty w ę  tw ó rczą  ch ło p ­
ców  i  dziew cząt w  służb ie o jc z y ­
zny .

S p orto w ie c p o w in ie n  być  go rą­
cym  p a tr io tą  lu d o w e j o jc zyzn y , 
św iadom ym  p o lity czn ie , cz łow ie­
k ie m  k u ltu ra ln y m , p rzo du ją cym  
p ra co w n ik ie m  i  uczn iem , odzna­
cza jącym  się w y s o k im i w a lo ra m i 
m o ra ln y m i. S p orto w ca w in n a  ce­
chow ać w y trw a ło ść , w o la  zw yc ię­
stw a, godna i  ko leżeńska postaw a 
w  czasie zaw odów , p rzyw iąza n ie  
do swego m acierzystego zrzesze­
n ia  i  k o ła  sportow ego. N a jw y ż ­
szym zaszczytem  1 hono rem  d la  
spo rtow ca je s t zdobyć t y tu ł  m i­
strza  P o lsk i, godn ie  rep rezen to­
w ać b a rw y  naszego k ra ju  w  spot 
ban iach m ię dzyn a ro do w ych  i  w yso 
ko  dz ie rżyć sz tandar ludow ego 
spo rtu  po lsk iego.

Z M P -o w cy  śm ia ło  1 bezw zględn ie 
p o w in n i rozp ra w ia ć  sie z w ystępu 
ją c y m i jeszcze p rze ja w a m i na c jo ­
n a lizm u  i  szow in izm u sportow ego, 
de m o ra liza c ji, chu liga ńs tw a  i  u -  
c h y la n ia  się od p ra cy  pod osłoną 
spo rtu .

P o w in n iśm y  obe jm ow ać coraz 
w ię ce j spo rtow có w  szkoleniem  
Z M P -ow sk im , zapraszać n iezorga- 
n izo w an ych  na o tw a rte  zeb ran ia

k ó ł Z M P . N a jb a rd z ie j dośw iadcze­
n i  a k ty w iś c i Z M P  w in n i w ystępo­
w ać przed spo rtow cam i i  ak tyw e m  
spo rtow ym  z odczy ta m i i  pogadan 
k a m i, o rgan izow ać za ję c ia  szkole 
n io w e  i  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e w 
ko ła ch , na ku rsa ch i  obozach spor 
to w ych . P rzod u ją cym  sportow com  
na leży p rzyd z ie lać  zadania popula 
ryzow an ia  k u ltu r y  fizyczn e j w śród 
m łodz ieży 1 zazna jam ian ia  je j  ze 
sposobam i, p row adzącym i do uzy­
sk iw a n ia  w yso k ich  osiągn ięć spor­
to w ych .

P o w in n iśm y troszczyć się o g łę ­
boką treść p o lity czn o  - w ycho w aw  
czą w szys tk ich  w yc ieczek i  im ­
p rez tu rys tyczn ych . W in n y  one 2a 
poznaw ać m łodzież z  p ię kne m  zie 
in l  p o lsk ie j, b o ga tym i tra d y c ja m i 
naszego na rod u , życ iem  w ie lk ic h  
Jego synów , z rozm achem  s o c ja li­
stycznego bu do w n ic tw a  i  re w o lu ­
c y jn y m i zm ianam i, zachodzącym i 
w  k ra ju .  W prow adzen ie do p ro ­
g ra m ó w  tu rys ty c z n y c h  w iedzy 
p rzy ro d n icze j, geologicznej, geo­
g ra fic z n e j p o w inn o  dopom óc w  
ksz ta łtow an iu  naukow ego św ia to ­
pog lądu ch łopców  i  dziew cząt.

W  w y n ik u  ca łe j te j p ra cy  coraz 
w ię ce j na jlep szych  spo rtow ców  i  
tu ry s tó w  wstępow ać w in n o  w  sze­
re g i ZM P.

—S Y S TE M A TY C ZN IE  zasl 
lać  k a d ry  k u l tu r y  fizyczne j 

1 p rzysposobien ia w o jskow ego ak 
tv w e m  Z M P -ow sk łm , w a lczyć o 
rozbudow ę 1 pe łne  w yko rzys ta n ie  
o b ie k tó w  spo rtow ych  i  tu ry s ty c z ­
n ych . Szeroko propagować k u ltu rę  
fizyczn ą  i  przysposobien ie w o jsko  
w e w ś ró d  m łodzieży.

P a rt ia  w ysoko cen i ro lę  dz ia ła­
cza k u l tu r y  fiz yczn e j. U chw a ła  
B iu ra  P o lityczne go  KC  PZPR  po­
leca : „o to czen ie  op ieką ideologtcz  
ną  1 podn ies ien ie  znaczenia dzia­
łaczy k u l tu r y  fiz yczn e j i  czoło­
w y c h  spo rtow ców , ja k o  przodow  
n ik ó w  ważnego o d c inka  dz ia ła lno  
śc l społecznej“ .

W ażnym  zadaniem  Z M P  Jest do­
pom óc w ładzom  spo rtow ym  i  tu ­
rys tyczn ym  w  na le ży tym  doborze 
1 w zroście poziom u ideow o - 
p o lityczne go  a k ty w u  spor­
tow ego i  tu rys tyczne go  — 
tre n e ró w , in s tru k to ró w , o rg an i­
za torów , sędziów , p rze w o dn ików , 
dz ia łaczy se kc ji, a lb ow iem  w ykon a  
n ie  w ie lk ic h  zadań po lity czn o -w y  
chow aw czych w  ru c h u  spo rtow ym  
1 tu ry s ty c z n y m  Jest m o ż liw e  je d y  
n ie  wówczas, gd y  prace te  p ro w a  
dz ić  będzie cała k a d ra  i  a k ty w  k u l' 
tu r y  fiz yczn e j.

•  — PO PR AW IĆ  pracę zarzą­
dów  w o je w ó d zk ich  1 pow ia  

to w y c h  Z M P  w  dz iedz in ie  k u ltu ry  
f iz yczn e j i przysposobien ia w o jsko  
wego. C a ły  a p a ra t i  a k ty w  ZM P  
ob jąć  za ję c iam i spo rtow ym i. 
P rezyd ia  zarządów  w o je w ó dzk ich  

1 po w ia to w ych  p o w in n y  system a­
tyczn ie  om aw iać na sw ych posie­
dzeniach prace Z M P  w  dz iedz in ie  
k f .  i  pw ., zarządy w o je w ó dzk ie  i 
po w ia to w e  Z M P  w  po rozu m ie n iu  z 
w ład zam i spo rtow ym ! w in n y  oprą 
cow ać pe rio dyczn e p la n y  p ra cy  
Z M P  w  dz iedz in ie  k f .  I  pw .

N iezbędnym  je s t w zm ocn ien ie  
w yd z ia łó w  k u l tu r y  f iz yczn e j 1 p rzy  
sposobienia w o jskow ego zarządów 
w o je w ó d zk ich  Z M P , k tó re  praco­
w ać p o w in n y  w  op a rc iu  o szero­
k i  a k ty w  społeczny. W  zarządach 
po w ia to w ych  Z M P  kon iecznym  
je s t ożyw ie n ie  p ra c y  n ie e ta to w ych  
k o le k ty w ó w  k f .  i  pw .

P le nu m  po leca om ó w ić  n in ie j­
szą uchw ałę na posiedzen iach roz 
szerzonych p re zyd ió w  ZW  i  ZP 
(ZM , ZD ) Z M P , na  odpraw ach 1 
na radach a k ty w u , zeb ran iach za­
rząd ów  zak ła do w ych , gm inn ych , 
szko ln ych  i  ucze ln ia nych  oraz na 
zeb ran iach w szys tk ich  k ó ł ZM P.

Kazał im minister. A to, oo to jest. Mikołaju 
Antonowiczu? O, tutaj, między gąsienicami? 
Coś, jakby płozy hydroplanu?

Bieriozin zamyślony, ze złością potarł dłonią 
ogoloną głowę.

— To? — nie patrząc, prawie machinalnie od 
powiedział. — To są balony z powietrzem, któ­
re utrzymują wszędowóz na wodzie. Wszędo- 
wóz polarny jest amfibią • Widzisz z ty łu  śrubę? 
Ale... Wybacz, Dima... Rozbolała mnie głowa..- 
Bądź przez chwilę cicho.

Blady, rozstrojony Bieriozin przeszedł się po 
pokoju-

To już do tego doszło! Minister daje im współ 
ne polecenia... Zabrzęczał cicho dzwonek. Na 
ekranie telewizora, stojącego w  rogu na postu­
mencie, zjawiła się głowa i  ramiona Gobertiego. 
Wachlował się i  ocierał chusteczką czerwoną 
twarz. Bieriozin zakręcił się.

—• Dima, proszę cię, idź do zbrojowni. Zaj­
m ij się tam czym chcesz! Tylko uważaj, żebyś 
czego nie zepsuł. Mam gościa, w ważnej spra­
wie, muszę z nim pomówić- Jak skończę, przyj­
dę do ciebie... No, idź, prędko!

Gdy Dima wyszedł, Bieriozin wpuścił gościa 
do gabinetu.

Usiadłszy w  fotelu i  wymieniwszy z gospoda­
rzem zwykłe frazesy o pogodzie, o zdrowiu, Go­
berti ze stropioną miną wyciągnął z kieszeni 
złożoną gazetę.

— Kochany Mikołaju Antonowiczu... Zaszło 
małe nieporozumienie z pańskim artykułem... 
Bardzo m i przykro.-. Moja redakcja uważała za 
niemożliwe umieścić go w swoim piśmie. Mam 
list z redakcji, w którym mi piszą, że byłoby to 
rażącą niekonsekwencją i  stałoby w sprzecznoś 
ci ze stanowiskiem pisma i  z moimi poprzedni­
mi korespondencjami. Zastępca redaktora z 
własnej inicjatywy przesłał artykuł przedstawi 
cielowi tej gazety, która przedrukowała daw­
niejszy pański artykuł, skierowany przeciw pro 
jektowi Ławrowa.

Bieriozin skoczył, jakby go kto ukłuł.
— „Przegląd“ ?! — krzyknął. — Przecież to 

arcyreakcyjne, antyradzieckie pismo?!
— Tak, „Przegląd“ ,.. A:e, naprawdę, nie ma
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w tym nic strasznego — powiedział Goberti. — 
Po pierwszym artykule zupełnie logiczne jest 
wydrukowanie drugiego, w tym samym duchu. 
Oto czek, pańskie honorarium. Jak pan widzi, 
sumka niezła, Mikołaju Antonowiczu.

— Ale mój artykuł, mój podpis! — krzyczał 
szczerze zrozpaczony Bieriozin biegając po poko 
ju. — Przecież mnie to zupełnie kompromitu­
je... Czy pan tego nie rozumie!

— Na miłość boską, niechże się pan uspokoi- 
Powtarzam, nic strasznego się nie stało- Oto 
pański artykuł... niech pan patrzy — Goberti 
otworzył gazetę — wydrukowany bez podpisu. 
Komu przyjdzie do głowy, że autorem jest właś 
nie pan?

— Co mi pan opowiada! Czy można polegać 
na tej redakcji, złożonej z łobuzów, szubrawców 
i krętaczy. Gdy będą potrzebowali, bez żadnych 
ceregieli ujawnią anonim i  wykorzystają mój 
podpis.

— Zapewne, nie są to ludzie o zbyt czystych 
rękach — zgodził się Goberti ale pozytywnie 
patrzące koła na Zachodzie liczą się z tą gaze­
tą. Tego, czego pan się obawia, nie ośmielą sie 
nigdy zrobić, choćby ze względu na naszego za 
stępcę redaktora, który jest człowiekiem boga­
tym i  bardzo wpływowym.

Przygnębiony Bieriozin chodził po pokoju 
Oto z czego śmieli się Sergiusz z Irą! Tak... w 
tej gazecie wszystkie argumenty, nawet arcy- 
naukowe. wyglądają zupełnie inaczej.

— Jak idzie praca w komisji? — p0 krótkim 
milczeniu zapytał Goberti- — Z pewnością jest 
w  pełni.

— Tak, były dwa posiedzenia... — odpowie­
dział zamyślony Bieriozin, ciężko opadając na 
fotel. — Członkowie komisji otrzymali już tech 
niczne rysunki i  inne materiały do rozpatrzenia.

— Już! —r- w  oczkach Gobertiego błysnęła iskra 
żywego zainteresowania. — Czy i  techniczne ry 
sunki sztolni również?

— Oczywiście obojętnie odpowiedział 
Bieriozin.

— Już pan je przejrzał?
— Przejrzałem. Czytam obecnie notatkę o 

ekonomicznych perspektywach Północnej Drogi 
Morskiej.

— No i cóż, ciekawe? Przekonywające?
— Jakby się tu wyrazić? Realne i logiczne ra 

chuby, oparte na fantastycznym założeniu. To 
się często zdarza w tego rodzaju literaturze 1 to 
właśnie, powiedziałbym, hypnotyzuje czytelnika

— W każdym razie pewnie bardzo ciekawe . 
Nie uważałby pan za możliwe zrobić mi mała 
przysługę, kochany Mikołaju Antonowiczu? — 
przyjaźnie uśmiechnięty mówił Goberti. — Tak 
czy owak jesteśmy teraz kolegami po piórze... I 
może mnie pan zrozumie! Niech pan mi uży­
czy na jeden dzionek te wykresy sztolni i tę no 
tatkę. Po prostu chciałbym zapoznać się. Co? 
Żyłka dziennikarska mnie ponosi, rozumie pan... 
No, proszę...

— Ależ. panie Goberti! Jak pan może ! Takich 
materiałów w żadnym wypadku nie wolno ogla 
szać!

— Wcale nie myślę ich ogłaszać bez pańskie­
go pozwolenia! Może pan być spokojny- Będę 
milczał jak ryba! Tajemnica za tajemnicę, co’ 
— dobrodusznie śmiał się Goberti. — Przecież 
oan nie obawia się. że ja rozgłoszę o pańskie: 
współpracy — co prawda, mimowolnej — w 
..Przeglądzie“ ! Czy nie tak?

Bieriozin aż się zati’ząsł.

UDANY START 
łyżwiarzy 
W  BERLINIE

I  gu w Berlinie polscy łyż­
wiarze figurowi rozegrali zawó 
j  i— *--t— -  łyżwiarzamidy kontrolne 
NRD.

Zawody,
zgodnie a 
międzynaro­
dowymi prze 
pisami sę­
dziowało 7 
sędziów, vf 
tym 3 pol­
skich: Burs-V 
che, Wolska 
i Gutowska. 

Wyniki zawodów kontrol­
nych:

mężczyźni — 1) Szymocha 
(P) —  85,13 pkt., 2) Kuhuber 
(NRD) — 84,74 pkt., 3) Koczy- 
ba (P) — 80,01 pkt.

Juniorzy — 1) Ledwlg (P)
— 28,84 pkt. (w konkurencji tej 
startowali jedynie Polacy),

juniorki — 1) Schulz (NRD)
— 30,82 pkt., 2) Jankowska (P)
—  30.41 pkt., 3) Leuner (NRD)
— 30,18.

Ze świata
M oskiew ska d ru żyna  p iłka rska  

S P A R T A K  rozegrała w  B U Ł G A ­
R I I  czw arte  spo tkan ie , p rze g ry ­
w a ją c  w  S o fii z  w o jsko w ym  zespo 
łem  O D N V  0:1. B u łg a rzy  zd o b y li 
zw ycięską b ra m kę  w  os ta tn ich  m l 
nu ta ch g ry . W  czterech meczach 
w  B u łg a rii,  S p a rta k  odniósł t r z y  
zw yc ięstw a i  pon iós ł jed ną  poraż­
kę, u zysku jąc  og ó ln y  stosunek 
b ra m e k  12:5.

Na basenie M D K , w  czasie lo k a l 
nego m eczu p ływ a ck ie go  łó d zk ich  
d ru żyn  A Z S  i  G w a rd ii,  s ta rtow a­
ła  poza kon ku rse m  sztafeta łód z ­
k ie j S ta li, k tó ra  na dystansie 
4x100 m . s t. zm ień, po b iła  RE­
K O R D  P O L S K I ju n io ró w , w y n i­
k ie m  5:33,3.

*  *  #
11/ P A R Y Ż U  od b y ło  się os ta tn ie
™ posiedzenie po w oła ne j przez 

A m e ryka n in a  Brundage , przew od­
niczącego M iędzynarodow ego K o ­
m ite tu  O lim p ijs k ie g o , k o m is ji,  k tó  
ra  op racow a ła  p ro pozyc je  skróce­
n ia  pro g ram u o lim p ijs k ie g o . K o ­
m is ja  ta , d z ia ła jąc  w  celu u ła tw ię  
n ia  A m eryka no m  zw ycięstw a w  
M e lbourne w  czasie ig rzysk  w  
1956 r ., opracow a ła  szereg w n io ­
sków , k tó re  przedstaw ione będą 
do za tw ie rd zen ia  na jb liższem u 
K o ngresow i M K O  w m aju  1954 r, 
w  Atenach.

K o m is ja  ta  m . In . zaproponow a 
ła, b y  z p ro g ram u ig rzysk  usunąć 
pchn iec ie  k u lą  i  r z u t dysk iem  k o  
b ie t, znieść zaw o dn ików  reze rw o- 
w ycn  w  sportach in d yw id u a ln ych , 
z likw id o w a ć  k la s y fik a c je  d rużyno 
vva w  gim nastyce m ęsk ie j i  kob ie  
cej, szerm ierce, ko la rs tw ie  1 
nz iectw ie , ogran iczyć ilość m ie jsc  
d la  dz ie n n ika rzy , rad io w ców  1 f i l ­
m ow ców  itd .

Jednocześnie, b y  zatuszować nte 
co, Is to tn e  cele sw ych w n io sków , 
kom is ja  zaproponow ała- by  do p ro  
gram u ig rzysk  w łączyć  p iłk ę  s ia t 
Kową m ężczyzn o raz łuczn lc tw o .

NO TATNIK
PING-PONGISTY

D Z IŚ  o godz in ie  18 w  ś w ie tlic y  
H a rtw lg a  p rz y  p l. Z w yc ię s tw a  od­

będzie się jedno 
z na jc ieka w szych 
spo tka ń o m i­
s trzostw o A  k la ­
sy. S p o tka ją  się 
dw a s ilne  zespo­
ły :  U n ia  i  K o le -

3 X I I  o te j sa 
J H H  m ej godzin ie i

1 ■  E m ie jscu  K o le ja -
1  •  rze  zm ierzą swe

s iły  z U n ią  — 
D ru ka rz .

CO-DZIS-NA-OBIADf
Ż u re k  na wędzonce. Z ie m n ia k i. 

W ędzonka, chrzan, pu ree z gro­
chem.

ŻU R  N A  W ĘDZONCE

1/2 kg . suro w e j w ędzonk i, zakwa 
szony ż u r ż y tn i, sól, ząbek czosn­
ku . W ędzonkę ugotow ać w  ta k ie j 
Mości w od y  ja k a  je s t nam  • otrzeb 
na na żure k. M ięso w y ją ć , dodać 
do w o d y  sól i  ząbek czosnku 1 do 
sm aku żu ru  kuonego lu b  kw aszo­
nego w  dom u. Z u r  zagotować 1 po 
daw ać z tłu czo n ym i z iem niakam i.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m , 
r  »dakc ja  — Szczecin, a l. W ojska 
Po lskiego 29. I I  p Teł : 57-«! Sekre 
ta r ia t  i  N acze lny Red.. 28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-21. Zasteoea 
red. nacz. 62-35. D z ia ł Koresnon- 
dentó w  t S yg na ły  21-18. D z ia ł 
M ie js k i 27-77. K ie r. Dz m ie jsk ie^  
go. dz. m orsk i 1 fo to re p . 50-21. 
S p ort 56-16. Sekre ta rz  re d a kc ji 
nocne j po godzin ie 21. R edakto r 
naczelny n rz y jm u le  w godz. 12 
do 13. N iezam ów ionych rę ko p i­
sów n ie  zw raca sie. Adres a d m i­
n is tra c ji :  Szczecin, a l. W ojska
Polskiego 29, I  p., te ł. 58-27. 
29, I I  p.. te l. 28-43.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne 
Szczecin, u l K rzyszto fa  7.
X —4 13200. Zam . n r  6564 1.12.53
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